
dok XIV. Nr. 47 SOSNOWIEC, czwartek 16 lutego 1959 roku________________Cena numeru 10 groszy

Jedyny organ demokratyczny ntezafeiny wo). kieleckiego *

M  A ik W -s s  Si Ł V  KIELCE, Wesoła Nr, 7, łel. 19-78; BĘB* IN, Małachowskiego Nr. 11, teł. 71-931. DĄBROW A, Sobieskiego 7 1 Królowej 
m  O U l l L m i I  l  Jadwigi (r*g Narntowicsa); ZAWIERCIE, oL I Maja I. tel. IT; CZELADŹ, Bytomska II; GRODZIEC, Legionów, łel. 71941
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ZA DUZO POLITYKI 
ZA MAŁO FACHOWOŚCI

W A R SZ A W A , 15. 2. P A T . D zisiejsze 
p le n a rn e  posiedzen ie S e jm u  pośw ięcona 
byle. debac ie  szczegółow ej n a d  p re iim in a  
jzem  budżetow ym  M in is te rs tw a  K o m u n i­
k a c ji.

S p raw ozdaw ca pos. J a h o d a  • Żółtow ­
sk i po ogó lnym  w stąp ię  o doniosłości za ­
g a d n ie n ia  k o m u n ik a cy jn eg o  podk reśla , 
*e s ta n  n asze j k o m u n ik a c ji m usi n as  n a  
paw.uó tro sk a . B udżet n ie  zaw ie ra  poważ 
n ie jszyeb  kw ot n a  inw estycje .

N a jp iln ie jsz e  po trzeb y  P K P . rozłożo­
ne ua la t 5—10, w y m ag a ły b y  p rzeszło  SCO 
mil. rocznie. P la n  in w e s ty c y jn y  p m w i d u 
,ie n a  ten  cel ty lk o  po 70 m il. roczni?.— 
W obec tego  trze b a  szukać  in n y ch  żródal 
a  ta k im  może bye w obecnych w aran - 
kneb ty lk o  podw yżka ta ry f y  tow arow ej.

Pos. R u d n ick i tw ie rdz i, że w ed ług  o- 
p in ii znaw ców  k o le jn ic tw a , g łów na w ine 
alego s ta n u  kolei są b iu ra  p erso n a ln e  
p rzy  d y rek c jach  ko le jow ych . One to  są 
na jw ięk szy m  źródłem  zła. B iu ra  te  są 
obsadzone przez n iefachow ców  — e m e ry ­
tow anych  oficerów , k tó rz y  poza d o b ry m i 
chęciam i n ie m a ją  żadnego p rzy g o to w a­
n ia .

T« sam o d z ie ln e  b iu ra  p e rso n a b le  przy

d y re k c ja c h  kolejow ych...
M in. U lry c h : ,.Nie m a sam odzie lnych  

b iu r  p e rso n a ln y ch . T rzeba  o p ie rać  s ię  a a  
rzeczy w is ty m  s ta n ie  rzeczy. Są to  b iu ra  
d y rek to ró w  kolei.

P os. R u d n ick i: ,.W ko le jn ic tw ie  ja k  i 
ua poczcie m am y  coraz  w ięcej s ił n ie fa ­
chow ych. B iu ra  p e rso n a ln e  ta k  w k o le j­
n ictw ie, ja k  i n a  poczcie n ie  e;eszą sic 
sy m p a tią  p racow ników . Szefow ie p e rso ­
n a ln i to am basado row ie  OZN. (Liczne 
p rze ry w an ia ) . Na s tan o w isk u  ta k  odpo­
w iedzia lnym  n ie  w olno w y k o rz y sty w ać  
sw ych  sy m p a ty j p o lity czn y ch  na rzecz 
tego, czy in n eg o  s tro n n ic tw a . Niestety 
za dużo m am y  p o lity k i a za m ało  fach o ­
w ości. G dyby  by ło  odw rotn ie, s ta n  nasze 
go k o le jn ic tw a  n ie  b y łb y  w ta k  złym  
s ta n ie  ja k  dziś (p rzery w an ia ).

P os. Z yborsk i: Jest. to  dem agogia .
M arsza łek : P ro szę  n ie  p rzeszkadzać. 

Prf.«zf- p. posła  o trz y m a n ie  eią tem atu .
Pos. R u d n ick i: G dy u s ta la n o  k a n d y d a  

tu r y  w yborcze, to  z a jm u ją c a  się- tym  ko ­
m is ja  sk ła d a ła  się z sam ych  szefów  perso  
n a ln y ch . (Głos: ,.A m im o to zosta ł pan  
posłom ’). J e s t  to  m oja n a jw ięk sza  s a ty ­
sfak c ja . iż, m im o, że m ój szef p e rso n a ln y

żąd ał w y co fan ia  m o je j k a n d y d a tu ry , od ­
m ów iłem  i w w y b o ra ch  przeszed łem . (Róż 
ne g łosy  z ław  poselsk ich).

Pos. R u d n ick i p o ru sza  jeszcze sp raw ę  
dysponow an ia  fu n d u szam i n a  zapom ogi.

Tw ierdzi, że n a  św ię ta  Bożego N a r o ­
dzenia nacze ln icy  d y re k c ji lw ow skiej o- 
trzy m ali dodatek  św ią teczny , in n i p racow  
m ey  nie. P on iew aż  k re d y ty  zapom ogow e 
b y ły  ju ż  w yczerpane, za s ta n aw ia n o  sic 
skąd w zięto n a  to p ien iędzy . O kazało  się 
je  w  g ru d n iu  re fe ren c i n ie  d o sta li d o d a t­
ku re fe ren d a rsk ieg o . a  w ięc p o w iad a ją , 
i i  d odatk i d la  nacze ln ików  zosta ły  w y ­
p łaco n e  z ich  p ien iędzy . In fo rm a c je  to po 
s ia d a n i — ośw iadcza m ów ca w  ® ł w ia r y ­
godnych  osób. S p ra w a  w in n a  być g ru n ­
to w n ie  w y św ie tlo n a . (Min. U lry c h : Je że li

to  p raw d a). U przedzałem  m oich  in fo rm a­
torów , że sp ra w a  je s t pow ażna  i będzie
n ie w ą tp liw ie  badana. O św iadczyli, że ze­
znania. swe p o d trzy m u ją , d .a te g o  p o ru ­
szam  tę sp raw ę. (Min. U lry ch : N ie 2  t r y ­
b u n y  — dopóki pan  tego  n ie sp raw dził). 
M oi in fo rm a to rz y  to  pow ażni ko le jarze . 
,M in. U lry c h : J a  to spraw dzę).

O godz. 1 1 -ej M arszałek  S e jm u  za rzą ­
dził p rze rw ę do godz. 19 ze w zględu n a  
posiedzenie k om isji in w es ty cy jn e j. P o m e  
w aż pozostało  jeszcze 8  zap isan y ch  do 
głosu  posłów , m arsza łek  zam ierza  skrócić 
czas przem ów ień  do 15 m inu t.

O godz. 19 w znow iono posiedzenie p le­
n a rn e  S ejm u, na k tó ry m  w yczerpano  li- 
s tę  mówców.

Niemka Cranz mistrzynią
w konkurencii alpeiskiel

W  środę odbył się  w  Z akopanem  s la ­
lom  p ań . P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  N iem ­
k a  C hrist! C ranz, u zy sk u jąc  w p ierw szym
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OSTRY PROTEST
ZĄDU ANGIELSKIEGO W RZYMIE

..ONDYN, 15. 2. Dzienniki londyńskie u 
jaw niają , że w izyta, jaką am basador hrylyj 
ski w Rzymie złożył w poniedziałek wieczo 
rem  m inistrow i Ciano, m iała na celu doko 
nanie wobec -rządu włoskiego ostrej dem ar­
che z powodu wzm ocnienia garnizonu v/ło 
skiego w Libii. Lord Perth zwrócił uwagę 
w łoskiego m in. spr. zagr. na to, że wzmocme 
n ie garnizonu włoskiego w L ibii pozostaje w7 

rażącej sprzeczności z układem  włosko-1,ly 
tyjskim , który przewidywał nawet zmniejszę 
nie liczby wojsk włoskich w L ibii. Ambasa 
dor b ryty jski zw rócił również uwagę m in. 
Ciano na to, że prowadzona we Włoszech, a 
zwłaszcza w prasie w łoskiej gwałtowna kam  
pania przeeiwko F rancji u trudn ia dobre 
stosunki m iędzy W. B rytanią a W łocham i.

W  odpowiedzi na tę dem arche, h r Ciano 
m iał przyznać, że włoski rząd istotnie powię 
kszył swój garnizonu w Libii, k tóry obecnie 
doprowadzony został do 60 tys. ludzi, a rćw  
nocześnie podkreślił, że rząd włoski być, mo
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Od trzystu lat idg w świat

że będzie m usiał podnieść tę liczb.;, gdyż 
F rancja  również bardzo wzmocniła swój 
garnizon w  Tunisie. W edle lir. Ciano, woj 
ska francuskie w Tunisie liczą obecnie 100

tys. żołnierzy. Co się zaś tyczy kam panii 
przeciwko F rancji, hr. Ciano odmówił udzie 
lenia jakiejkolw iek obietnicy osłabienia tej 
kam panii.

zjeździć czas 1:19.3, a w d ru g im  — 1:10 A 
2) S cbaad  (S zw ajcaria), 3) N ilson  (Szwe­
cja), 4) R esch (Niem cy).

W  ogólnej k la sy fik a c ji kom binacji a l­
p e jsk ie j zw yciężyła b ez k o n k u ren cy jn a  
N iem ka C hrist! C ranz p rzed  S zw ajca rk ą  
‘‘■'ehaad i N iem ką Resch. 8 ) S topkow na 
(P o lsk a) 426.2, 12) M a ru sa rz ó w n a  (Polska) 
448,1.

Z E SP O Ł O W O :
1) N iem cy, 51 S zw ajc aria , 3) F ra n c ja , 

4) P o lsk a . 5) A nglia .
 000------------

Warszawa -  Budaaeszt 8:9
W czoraj w W arszawie został rozegrany 

m iędzynarodow y mecz bokserski Budapeszt
 W arszawa. Spotkanie zakończyło się w vni
kiem  remisowym 8 :8 .

Straszne samobójstwu kibleti pod Czeladzią

   naftą iOblała się
tlejące zwłoki w

podpaliła
drenie

W czoraj mieszkańcy Czeladzi i  okolicy 
poruszeni zostali do głębi niezwykłsun od 
kryciem, jakiego dokonano na polach pod 
Czeladzią. Jedna z akuszerek zam. w W ojko 
wicach Komornych idąc o godz 10 rano do 
Czeladzi zauważyła w pobhżu kapliczki 
smugę dymu, wydobywającego się z drenu 
wodnego pod szosą. Zesz: i więc do rowu i 
ku swemu przerażeniu ujrzała straszny wi 
dok, m ianow icie obnażone zw łoki kobiety w 
p łom ien iach . M akabrycznv ten  w idok  przy 
p ra w ił akuszerkę w om dlen ie  O całym od 
kryciu  za chwilę pow iad o m ił dopiero policjo

czeladzką nadjeżdżający w kierunku Czeladzi 
jeden z furm anów.

Na m iejscu władze polic 7 |ne wydobyły 
płonące jeszcze zwłoki na powierzchnię 1

ugasiły płomienie.
Okazało się, że zwłoki w 50 proc. zosts 

ły zwęglone Z ubrania pozowały tylko mc-
dopalone szczątki.

Policja stanęła przed zagadką: m ord t 
podpalenie, czy też m akabryczne snmobój 
stwo?

Na m iejsce w ypadku przybyły władze po 
licyjne, k tó re  rozpoczęły drobiazgowe

śledztwo. eSkcja zwłok i dochodzenie wyka 
zały jednak, że kobieta popełniła samobćj 
stwo schodząc sama do dreny i podpalając 
się oblawszy się przed tym naftą. Jak iis'n 
lono samobójczynią jest 80-letnia mieszkań 
ka Czeladzi W incentynn Małecka (zam. p i7y 
ul. Podwalnej) Przyczyną tego rozpaczliwe 
go kroku był najpraw dopodobniej rozstr j 
nerwowy spowodowany ciężką sytuacją tu t 
terialną.

W iadomość o tym  strasznym  sini.,i .- j 
stwie rozeszła się lotem  błyskawicy po caic-j 
Czeladzi, wywołując zrozumiale poruszenie.
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Czy koniecznie musi być Wioch?

Kardynał Hlond kandydatem
cfo ot* u  papieskiego

WARSZAWA, 15. 2. Nadeszła z Rzymu w 
dniu dzisiejszym wiadomość o treści noty re 
dakcyjnej Agencji „La Corrispondeza“, r* la  
gowanej przez bratanka ćtyrektora techniczne 
go Pałacu Watykańskiego, w której mówi się 
o kandydaturach na Papieża Prymas iw Pol 
ski i Węgier, wywołała w Warszawie duf.e 
wrażenie ze względu na to, żc wspomniana 
agencja uchodziła w okresie pontyfikatu 
zmarłego Ojca św. za półoficjalny org ui Sto 
licy Apostolskiej.

W związku z tym zaznaczyć należy, że 
dobrze poinformowane koła watykańskie o 
dniosły się z dużą rezerwą do podanej przez 
agencję „La Corrispcmdenza" inforuev:;' 
Koła te uważają za pewnik, że i tym razem 
nie zostanie naruszona istniejąca od 400 at 
tradycja i Papieżem zostanie wybrany kardy 
nał narodowości włoskiej.

Wystąpienie agencji „La Corrispondenza ' 
koła te skłonne są przypisać konieczności za 
reagowania na co najmniej dziwny artykuł 
znanego dziennika faszystowskiego „U felc

Na froncie politycznym
W YBORY DO RAD GMINNYCH

A&. Echo donosi: N a teren ia  pow. opa 
tow skiego w dn. 12 bm. odbyły się wybo 
ry  do rad  gm innych. W niek tórych  gm i 
nacli zwyciężył O.Z.N. przeprow adzając 
większość swych kandydatów , choć i ln 
dowcy odnieśli tu  i owdzie duże sukcesy. 
W ybory odbyły się wśród wielkiego zain 
leresow auia chłopców w atm osferze spo 
k o ju  i pow agi

P O S E Ł  P U T E K  ZAKŁADA „KOŁA 
LUDOW E”

Z pow iatu  w arszaw skiego nadchodzą 
wiadomości, że poseł P u iek  rozpoczął 
orgsf.nikizcję *,Kół ludowych*’, sk łada ją  
cycli się z jego zwolenników. Kol takich 
m iało już powstać osiem.

Stronnictw o Ludowe c a  teren ie  powia 
tu  zajęło stanow isko obserw acyjne, gdyż 
do te j pory zwolenniey posła Pu tka nie 
rozpoczęli akcji n ak łan ia jace j do wystę 
pow ania zbiorowo całych kół.

grafo“ , będącego organem rodziny ministra 
spraw zagranicznych, hr. Ciano, który z gó 
ry wykluczał możliwość wyboru kardynała 
cudzodziemskiego. Te same koła, zapytywa­
ne na temat szans poszczególnych kandyda­
tur na Papieża, wymienianych przez prasę, 
wstrzymują się od wypowiadania opun* je 
dnąk prostują rozpowszechniane w prasie 
wiadomość, że wprowadzenie na tron Papie

PARYŻ, 15. 2. PAT. Trzygodzinne z górą 
posiedzenie rady ministrów zakończyła się 
zgodnie w oczekiwaniami kół politycznych, 
wydaniem krótkiego i niewiele mówiacegJ 
komunikatu, stwierdzającego jedynie, że 
sen. Berard ponownie otrzymał misję udzna 
się do Burgos.

Komunikat nie mówi o żadnej decyzji 
rządu francuskiegi w sprawie uznania rządu 
gen. Franco, ograniczając się tylko do 
stwierdzenia, że sen. Berard uda się do Bur 
gos celem kontynuowania misji, powierzo 
noj mu poprzednio.

Z informacji, krążących w kołach poli 
tycznych i znajdujących potwierdzenie w 
artykule „Le Temps" wynika, że rząd frareu 
ski, który wkroczył zdecydowanie na diogę

żą, który był uprzednio podsekretarzem sta 
nu podczas ostatniego ponty.ikatu, jest nie 
możliwe. Przypominają więc, że nieda'ej jak 
w roku 1903 po śmierci Papieża Leona XIiI 
wybrany został Papieżem właśnie podsekre 
tarz stanu kardynał Rampolla, który jedynie 
z powodu wykorzystania przez cesarza 
Austrii, przysługującego mu wówczas je 
szcze prawa veta nie przy jął wyboru.

uznania rządu gen. Franco, ma zamiar zreałi 
zować to w dwóch etapach, to znaczy uznać 
najprzód rząd gen. Franco de facto, następ 
nie zaś de jure, a równocześnie z uznaniem 
de jure w najściślejszym porozumieniu z 
Anglią wysłać do Burgos swego ambasadora-

„Le Temps" w artykule wstępnym wy 
raźnie kwestionuje legalność rządu dr Ne 
grina, zapytując, czy rząd ten w warunkach 
w których się zrekonstruował w M tdrjeie 
posiada jeszcze charakter prawowitej władzy 
skoro prez. Azana i przewodniczący korte 
zów Barrio schronili się we Francji, gdzie 
nie mogą prowadzić żadnej działalności poli 
tycznej i sami niejako zrezygnowali z obo 
wiązków, które na nich ciążyły7.

W  kołach parlamentarnych krąży pogło­
ska, że min. Bonnet w czasie poniedzialko

Katastrofalny pożar
FOUW ARKU W POW . JĘ D R Z E ­

JE W SK IM
Z niew yjaśnionych przyczyn w ybuchł 

groźny pożar w folw arku Łowim a w pcw. 
Jędrzejowskim , będącym w łasucścią p. 
Kozłowskiego. P astw ą  ognia padł budy 
nek zam ieszkały przez służbę folw arczną 
W  czasio akcji ra tunkow ej poniósł śm ierć 
22 le tn i Józef P a ty n a , przygnieciony pło 
nącyrn dachem. Ponadto  8 osób ze służby 
folw arcznej odniosło ciężkie poparzenia. 
K iika osób jest lżej poparzonych.

Ciężko poparzonych odwieziono da 
szp ita la  w Jędrzejow ie inni leczą się W 
domu. Zwęglone zwłoki P a ty n y  w ydo ty  
to z pod zgliszcz spalonego budynku do 
piero po k ilku godzinach.

------------- U t ń  » — *

Dożywotnie wiezienie
ZA O TRU CIE POCZTY LION A

Przed  trybunałem  sądu apelacyjnego 
we Lwowie toczył się proces M ichała N* 
konecznego starszego posterunkow ego po 
licji w Zaleszczykach, oskarżonego » 
o trucie  strychn iną pocztyliona z Za 
les/czyk M ikołaja K ohuta.

Po zakończeniu rozpraw y sąd ogłosił 
wyrok, skazujący  Nakonecznego na do 
żyw otnie wiezienie.

 oOo---------

wej rozmowy z ambasadorem rządu aiadry 
ckiego w Paryżu wyraźnie postawił mu \  ve 
stię, iż prezydent Azana nie może podpisy 
wać żadnych dekretów datowanych z Pary 
ża, chociażby z zastrzeżeniem, że dzido się 
to na ‘erenie ambasady.

Łoza tym w kołach parlamentarnych 
■wierdzą, że zarówno dyplomacja franc is u  
jak angielska, dążą obecnie do jak najszyb­
szej likwidacji wojny domowej w Hiszpanii 
i rządu dr. Negrina, aby w ten sposób trzy 
skać wyjaśnienie sytuacji dyplomatycznej 
w stosunkach z Hiszpanią.

Jednocześnie szereg dzienników paryskich 
zaczyna dziś oskarżać Włochy, żc pragną one 
przedłużenia się wojny domowej w Hiszpa 
nii, co pozwala na pozostawienie oddzia 
łów włoskich na półwyspie Pirenejskim

ZAMIADAMIAM SZ. KLIENTELE!
*̂1 Że już nadeszły nowe wzory na sezon wiosenno - letni materiałów:

Na ubrania, kostiumy, płaszcze damskie i męskie, oraz wszelkiego rodzaju wełny 
i jedwabie na suknie damskie

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

WŁ. BOROWIECKI
- SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 2# -----------  —  TELEF. mM7.
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Francja jeszcze ni®_ uznała rządu zen. Franco

Prez. Azana urzęduje w Paryżu
Sen. Berard wraca do Burgas
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Zaszedłszy dis kamieniczki paid 

Ciechanowieckiej, graf nie zastał córki 
w domu i dość długo musiał czekać. 
Kiedy w końcu przyszła i wysłuchała 
relacyj rodzica, gniew ją taki porwał 
na Ciechanowieckich, a głównie na 
Jana, że gdyby mogła była dostać go 
w swoje pęknę rączki, gotowa była 
pasy z niego drzeć.

— Aaa! Zapłać mi za to ten war 
clioł i rebeliant! Pozna on, co. nuże 
Strutyńska! Nie ujdzie mu bezkarn' • 
to warcholstwo tym razem.

Następnie, pocieszywszy rodzica, 
postanowiła jechać do ambasadora 
moskiewskiego, który wielce jej był 
przyjazny.

— Pana stolnika litewskiego n'e 
masz w Warszawie — objaśniła ojca 
— pojechał do. Moskwy jako komisarz 
królewski do spraw granicznych.

— Jaka szkoda! — westnął graf.
— Pewnie, że szkoda, ale jeszcze 

nic straconego. Pan stolnik litewski 
waży już w’ stolicy kraju bardzo wiele 
i ma znaczny posłuch u krcla jeg >mo- 
ści, ale nie mniej znacznym jest pan

ambasador carycy, którego słowo ua 
duże znaczenie i wagę u n a jpierwszych 
osób w kraju.

— Tedy idź że, idź, moje dziecko, 
i ratuj biedną głowę swego rodzica

— Ostań u mnie, ojcze, aż do mego 
powrotu i nie obawiaj się niczego. 
Wyroku trybunału jeszcze nie ma, 
tedy włos z głowy spaść ci nie n.oże

Tak pocieszywszy strapionego sta­
rostę szakinowskiego, pojechała pani 
Ciechanowiecka do pana Potiomkina, 
ambasadora wszechpotężnej carycy 
moskiewskiej, której wiernym sojusz­
nikiem była zawsze Familia Czarto­
ryskich, a Strutyński przecie Familii 
służył. Mogła się też spodziewać ma­
dame Hedwige. miłego przyjęcia u 
wszechwładnego ambasadora, gdyż 
bliższe jej stosunki od dłuższego cza ni 
z tym panem kazały takie przyjęcie 
wróżyć.

Jakoż, skoro, tylko lokaj oznajmił 
jej obecność panu ambasadorowi ten, 
nie czekając na wejście miłego gościa, 
wyszedł sam do niej.

— Bon jour belle madame! — po­
witał ją uśmiechnięty ambasador. —

Jakże się cieszę, widząc panią u siebie. 
Co za szczęśliwy omen!

— Ach, panie ambasadorze, bieda 
mnie tu do pana zagnała, bieda.

— Jakiejkolwiek treści jest owa 
bieda, winienem jej wdzięczność, ma­
dame, albowiem mam szczęście oglądać 
pod moim dachem najpiękniejszą / 
Polek. Proszę, bardzo proszę, niech 
pani raczy pozwolić dalej.

Weszli do gabinetu wspaniale u c/ą  
dzonego, w którym na pierwszym 
miejscu wisiał ogromny portret carycy 
Elżbiety, sięgający wielkością swoją 
od podłogi do sufitu. Skoro zajęli tu 
już miejsca, pan ambasador spytał 
znowu:

— No, a teraz proszę . mi p w ie ­
dzieć, czemu mam zawdzięczać szczę­
ście oglądania pani u mnie, madame?

■— Przychodzę do pana z prośbą, 
panie ambasadorze, z wielką prośbą...

— O cóż chodzi?
— Wrogowie zajadli naszego do­

mu, całej partii książąt Czartoryskich, 
a więc tym samym i wrogowie najjaś­
niejszej carycy, dokonawszy rzezi 
wśród przyjaciół i służby ojca m ego 
na sejmiku w Brasławiu, obecnie dy­
bią na jego życie i zdrowie, pomawa- 
jąc go czyny, których nigdy nie po 
pełnił.

— Któż to są ci ludzie?
— Panowie białoruscy... Ciechano­

wieccy...
— Ciechanowieccy? Wszak i pani, 

belle wadam^ nosisz to samo nazwi­
sko

— Noszę je, noszę, monsieur, ale z 
jakąż odrazą muszę się nim posługi­
wać! Jednym z owycli Ciechanowiec­
kich — jest własny mój mąż, od które 
go zmuszona byłam schronić się w d *- 
mu ojca mojego, potem w Wołczynie 
u księcia pana, wreszcie becnie w sto­
licy, gdyż dziki ten człowiek nie zna 
granic ni umiaru w swych nieprawo- 
śeiach, czym oburzyć zdolen jest na 
siebie na-yet anioła dobroci.

— Ciechanowiecki, Ciechanowiecki.. 
— powtórzył pan ambasador, jakby 
sobie chciał dobrze to nazwisko zapa­
miętać na przyszłość.

— Tak ekselencjo, Ciechanowiecki, 
Ciechanowiecki, jeden z największych 
łotrzyków, jacy kiedykolwiek po ziemi 
litewskiej chodzili, wróg niebezpieczny 
i zawzięty nie tylko mojego domu, nie 
tylko partii księcia kanclerza, ale ta'c- 
£e i wróg śmiertelny najjaśniejszej 
imperaturowej moskiewskiej..

— Madame — odrzekł z galanterią 
ambasador — obiecuję pani, iż czło­
wiek ten poniesie zasłużoną karę.

— Ale kiedy, kiedy?..
— Może już niedługOi, może niedłu­

go... Ale wie pani, jaką mam dla niej
nowinę?

  Słucham pana, monsieur.
  Francuzi ponieśli klęskę pud

Mosbach... Czy pani wie, co to ozna- 
cza?

 Wyobrażenia najmniejszego nie

d. c. n.
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Rozgrywka!
Ra OaleKim Wschodzie |
.Wypadki na Dalekim Wschodzie za­

zębiają się coraz wyraźniej z ogolr.ą 
sytuacją międzynarodową i z rozgryw  
ką między mocarstwami obu osi. Po­
lityka międzynarodowa staje się co.raz 
bardziej polityką światową, przestaj je 
już być wyłącznie polityką europejską

Dla międzynarodowego układu sit 
jest jest dzis ważna już nie tylko to, 
co się dzieje w Europie środkowej, na 
wybrzeżach Morza Śródziemnego i vv 
Hiszpanii, ale także to, co się dzieje 
u wschodnich wybrzeży Azji i na 
Pacyfiku.

Jeśli w Ameryce pojawiają się ra-; 
po raz akcenty rewizjonistyczne w sto 
sunku d<\ dotychczasowej linii poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych, opierającej się na zasadzie izo­
lacji i bezwzględnej neutralności, jeśli 
prezydent Roosevelt manifestuje swą 
solidarność z Anglią i Francją, to 
dzieje się przede wszystkim na skutek 
postępów Japończyków w Azii Groź­
ny cień Japończyka coraz bardziej nie 
pokoi Jankesów.

Na związek wojny na Dalekim 
Wschodzie z ogólną sytuacją światową 
rzuca in. in. światło fakt, który miał 
miejsce ostatnio, mianowicie zajęcie 
przez flotę japońską wyspy Hainan 
© czym pisaliśmy ostatnio.

W yspa ta posiada doniosłe marze­
nie strategiczno- militarne. Zajęue 
Hainan przez Japończyków pozwoli 
im na założenie tam pierwszorzędnej 
bazy lotniczej i morskiej, z kf >rej me 
tylko będą mogli robić raidy lotireze 
na jedyną obecnie drogę, którą marsz. 
O ang-K ai-C zek otrzymuje transporty 
materiału wojennego z Indo-Chin, ale 
także będą mogli skutecznie szachów rć 
dotychczasowe pozycje strategiczne w 
tych stronach Anglii i Franc,i oraz 
dalej położone Stanów Zjednoczonych.

Francja od dawna już zdawała so­
bie sprawę ze znaczenia strategicznego 
wyspy Hainan.

Jest rzeczą bardzo chan,kt ery sty; z 
ną, że rzecznik japońskiej floty wojen 
nej nie kryl się z tym, iż o, operacji 
japońskiej w sprawie Hainan były za­
wczasu powiadomione Wiochy i Niem 

Na Dalekim Wschodzie krzyżują 
ę w ę c  nie tylko tak. jak w Europie 

„osie’*, ale nawet trójkątv Rzym—Bei­
lin—Tokio i Paryż—I ondyn— Wa­
szyngton. Zajęcie wysoy Haman po­
przedziła przecież interwencja ■ amba­
sadorów Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych w7 Toku którzy w jed 
uobrzmiącyeh notach ząk-miunikowali 
rządwi japońskiemu, że ich rządy nie 
mają zamiaru uznawać nowego stanu 
rzeczy w Chinach i isu’zegali przed 
jakimiś nowymi atakaut' które mogły 
by być uznane w Lond/nie Paryżu 
czy Waszyngb-riie za akty nieprzy­
jazne. Zdaje się jednak, że Japończycy 
nie zbyt się Km ostrzeżeniom przejęli 
skoro odpowiedzieli na nie zajęciem 
Hainanu

Warto tu zresztą przypuszczać, że 
i strona przem iną n ie  ogranicza się 
tylko do not dyplomatycznych, ś h n y  
Zjednoczone przeprowadziły ostatnia 
ufortyfik ow an i wvspy Guam najda­
lej posuniętego w kier”rJ7u Japonii i 
Chin punktu swych posiadłości wy­
spiarskich na Pacyfiku, ł rano;.u za*- 
latem ub. roku zajęła gr*ir-ę 
sfeich“ wysp Pcracel, leżącą 
południe od Ht.inan.

Na Dalekim Wschodzie odbywa się 
więc obok wojny japońsk--ohmshiej i 
rozgrywka między mocarstwami, D o ­
ra może mieć znaczny wpływ ,m kształ 
towanie się ogólnej sy+nacji raiędzyna 
rodowej i europejskiej.

Mak.

KRÓL SIAM U W LOZANNIE
Do Lozanny p rzyby ł z M arsylii miody 

król S ianiu A nanda M ahidoi w tow arzy 
atwie m atki, b ra ta  i św ity sk ładającej 
się z 20-tn osób.

STR A C EN IE 7 ARABÓW
Siedm iu arabów  oskarżonych 0 posia 

danie broni palnej i staw ianie  oporu 
władzom b ry ty jsk im  zostało skazanych 
w H aifie  na karę śm ierci.
K O BIETY  B U ŁG A R SK IE  W W A LCE 

O SW O JE  PR A W A  
Związek K obiet w B u łg a rii p rzed ło­

żył m em oriał prem ierow i oraz m in is tra  
wi spraw iedliw ości, w k tó rym  dom aga 
się rozszerzenia p raw a wyborczego, po­
nieważ kobiety bu łgarsk ie  posiad a ją  
ezyne praw o wyborcze o ile są zamężne 
biernego w ogóle nie p osiadają  Związek 
zapowiada o strą  w alkę o realizację  tych 
żądań.

Aby wygrać — trzeba grać, 
a jak grać — to u

K A F T A L A
K a  f 4 a I

KATOWICE, ul. D y re k c y jn a  2

- t o  s y n o n i m  s z c z ę ś c i a l

Pojący w Niemczech
w obliczu poważnego niebezpieczeństwa

,J ezpań- 
i)le *o. na

W związku z wiadomościami, które uka 
zaly się przede wszystkim w prasie nicm 'ec 
kiej, a w prasie polskiej zostały po części 
potwierdzone, prasa polska w Niemczech 
zamieszcza obszerną analizę obecnej syruacji 
ludności polskiej w Rzeszy i wysuwa szereg 
wniosków.

Jeżeli, jak wynika ze źródeł niemiecku h 
sprawa powołania polsko-niemieckiej komi­
sji mniejszościowej jest już faktem dokona­
nym — piszą „Nowiny Codzienne" —- wów­
czas szczególnego znaczenia nabiorą oświad­
czenie prasy polskiej, że w czasie narad ber 
lińskich winna być wzięta pod uwagę zasad 
nicza różnica struktury i położenia ludności 
polskiej w Niemczech w porównań’u do 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Nie można 
bowiem zagadnienia tego stawiać na jedne* 
płaszczyźnie, jak to uczyniono w deklaracji 
mniejszościowej rządów polskiego i niemiec 
kiego z dnia 5 listopada 1937 r. D eklaru ją  
ta zupełnie nie wpłynęła na poprawie losu 
Polaków w Niemczech, który od czasu jej 
ogłoszenia się pogorszył, stwarzając nato 
miast fałszywy pozór uspokojenia na tym 
odcinku.

Delegaci polscy w Berlinie winni m. *11, 
przeciwstawić się stanowczo formie, w jakiej 
zarządzono spis ludności w Niemczech, zrp? 
rzając do stworzenia katastru narodowości. 
Spis jest tak skonstruowany, że już z góry 
można powiedzieć ,iż nie da prawdziwego 
obrazu stanu rzeczy.

Pozostaje nam zwrócić uwagę — konty­
nuuje cytowany dziennik polski w Nieir. 
ezech — że dla ludu polskiego w Niemczech 
utworzenie polsko - niemieckiej komisji 
mniejszościowej, która zająć się ma rozpa­
trzeniem spraw mniejszościowych — jest po* 
układzie porozumienia polsko-niemieckiego 
ze stycznia 1934 r. i po deklaracji m niej­
szościowej z listopada 1937 r. ponownie dal­
szą nadzieją na polepszenie się naszego byt i 
i życiowych zagadnień Polaków w Rzeszy

„O memoriale złożonym Hitlerowi i me 
moriale z 2.VI 1938 r. twierdzić musimy, że

położenie ludu polskiego w Niemczech miir.o 
wszelkich urzędowych zapewnień i wbrew 
stale i systematycznie powtarzających się 
twierdzeń prasy niemieckiej, jakoby Pola­
kom w Niemczech powodziło się dobrze, nie 
ulegało dotychczas żadnej poprawie".

„Zasadnicze punkty memoriału Związku 
Polaków w Niemczech, za wyjątkiem nieli 
nycli zagadnień, jak np sprawa kgitym icyj 
studenckich, do dziś dnia nie doczekały się 
załatwienia po myśli starań ludności pol­
skiej w Niemczech".

„Przeciwnie Polacy w Niemczech .'aj-o- 
żeni są w dalszym ciągu szeregiem niebez­
pieczeństw, które stać się mogą zaczątkiem 
poważnego podszarpnięcia fundamentów bytu 
Polaków w Rzeszy".

„Najważniejszym i palącym zagadnie­
niem. które wysunęło się na czoło wszy­
stkich spraw ludności polskiej w Rzeszy jest 
przewidziany na 17.V hr. spis ludności. Spis 
ten grozi ludności polskiej przymusowym 
katastrem. Półtoramilionowa rzesza ludu poi 
skiego w Niemczech zostanie zmniejszona do 
cyfry Polaków, niezależnych gospodarczo, 
którzy wiedzą, że groźby nie odbiorą im i 
ich rodzinom chłeba".

Rubryka spisu, zapytująca o naroh-iccść 
zamiast o język w istniejących warunkach 
bezwzględnej zależności gospodarczej P >ła 
ków w Rzeszy nie jest zgodna z zasadami 
deklaracji z 5.XI 1937 r.

„Stanowisko zatem nasze jest jasne. Ru­
bryka „narodowość" winna być z spisu z 
71.V usunięta".

„Dochodzi już obecnie do tego, iż od 
pewnego czasu prasa III Rzeszy systemalyiz 
nie zmniejsza liczbę póltoramilionowej lud 
ności oświadczeniem z góry7, że Polaków w 
Rzeszy jest najwyżej około 100 tysięcy <?! 
red. Z. A. P.) — informuje prasa polska w 
Niemczech

,,W związku ze zbliżającym się terminem 
spisu już od szeregu miesięcy jest prowadzo 
na nieustanna akcja przygotowawcza, której 
wykładnikiem są miejscowe organa B, D. U.

D

Na zdjęciu ciało zm arłego Papieża, 
P iusa X-go po z a b a l s a m o w a n i u  odziane 
zostało w Liałe szaty liturgiczne, cz rwo- 
nn mozzettę z g ronostajam i oraz złotą

u , . * . t, z . w u > r ,  i.ak odziane z„..diii* z ry tu ­
ałem przez dwa dni pozostaw ały wystn 
w i o d * na widok publiczny w  kap icy 
S yk ilyńsk ie j.

w których szeregach znajduje się przeważna 
część nauczycielstwa.

„Niepokój ludności polskiej w związku * 
przymusowym publicznym oświadczeniem 
narodowej przynależności został spotęgowi 
ny przez fakt wydalenia na początku tego 
roku przez władze niemieckie 16 ezoi-., i 
działaczy polskich z Arkadiuszem Bożkiem 
na czele.

„Położenie Polaków w Niemczech, któr* 
jest odzwierciedlone w memoriale związku 
Polaków w najmniejszym stopniu nie wyka 
żuje, jakoby ludność polska w Niemczech 
korzystała w pełni ze swych praw".

„Ostatnie wypadki wydaleń działaczy 
zwłaszcza z terenów autoclitonnych nie 
sprzyjają wzrostowi zaufania i pewności lu 
dn polskiego w Niemczech. W istniejąc?* 
atmosferze trudno jest mówić o swobodzie 
wyrażania swych przekonań".

„Spis ludności oparty o zasadę jawnego 
bezpośredniego oświadczenia narodowości 

nie może być w takich warunkach przyjęte 
przez ludność polską za rzeczywisty obraz 
swego stanu liczebnego".

W dalszym ciągu prasa polska porusza 
sprawę szkolnictwa *(na 1 i pół miliona Po 
laków — 60 szkół prywatnych; 740 lys. 
Niemców w Polsce ma 500 szkół), opieki 
religijnej, ustawy o zagrodzie dziedzicznej 
sprawę nieudzielania zezwolenia na udział w 
licytacjach; polski stan chłopski zmmejsza 
swój stan posiadania na roli i jest wypiera 
ny z ziemi ojczystej.

Nieuregulowana jest sprawa przynależna 
ści do Niemieckiego Frontu Pracy, Hitlerju 
gend, Jungvolk, Bund Deutscher Madei, 
Służby Pracy. Wreszcie załatwienia wymaga 
ją sprawy związane z ograniczającym wpły 
wem na życie polskie działalności Izby Kuł 
tury Rzeszy, ustawy o redaktorach, jak row 
nież bojkot polskich instytucyj gospodar­
czych.

„Jeżeli więc zapowiedziana polskc - n i t  
miecka komisja mniejszościowa rozpocznie 
swoje prace — podkreśla prasa polska — to 
zajęcie się tylko sprawami powyżej prze* 
nas przedstawionymi, może przyczynić si? 
nareszcie do spełnienia nadziei, żywionych 
przez ludność polską w Niemczech od chwili 
zawarcia porozumienia polsko-niemieckiego 
w styczniu 1934 r.

„Czekaliśmy na wprowadzenie praw na 
szych w życie po deklaracji z 5. XI. 193/ r

„Dziś lud polski w Niemczech prawa swe 
je znów przypomina, a na wykonanie znów 
czeka".

Wołanie ludu polskiego w Niemcz ich nie 
może pozostać bez echa.

o s i łk i  lila kantnątycii matek
W ROKU 1938.

W ciągu 1938 roku  w szystkie Ubezpie 
czainie Społeczne w ypłaciły  ty tu łem  za­
siłków7 dla karm iących  m atek ogoleni 
884.226 zł. N ajw ięcej w ypłaciła  Ubezpie- 
ezalnia w W arszaw ie — 151.194 zł., następ 
cio w Łodzi — 77.842 zł. Krakow ie — 53.497 

Sosnowcu — 30.159 z ł,
B iaiej K rakow skiej — 29.983 z ł, Poznani o 
—29.324 zł., Bielsku — 29.179 zł., Chrzano 
wio — 25.743 zł., Lwowie — 23 388 zł. 

i Ostrowcu Kieleckim ~  22A28 zł.
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Opór pracodawców uniemożliwia
załatwienie żądań pracowników umysłowych w ZaglęDiu

W  Warszawie odbyło się posiedzenie Ra , 
,]y Naczelnej Unii Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, która podjęła 
szereg uchwał.

Na czoło zagadnień w chwili obecnej 
stwierdza Rada Naczelna wybija się kon:tcz 
ność uregulowania zbiorowych stosunków 
pracowników z prac pracodawcami.

Pracodawcy, widząc w układach zbiorc­
zych , zwłaszcza w świetle nowej ustawy, 
szereg nowych dla siebie zobowiązań, zo 
zwiększonym oporem odmawiają konferowu 
nia z pracowniczymi związkami zawodowy­
m i w sprawie zawierania układów zbioro 
wych pracy. Przykładem tego mogą b>’ć 
przewlekłe zatargi w Zagłębiu Naftowym, w 
Zagłębiu Dąbrowskim, w Przemyśle W is 
kienniczym łódzkim etc., gdzie opór praco 
dawców uniemożliwia pokojowe załatwienie 
słusznych żądań pracowników. Natomiast 
nader nieliczne wyjątki zawarcia akładów  
zbiorowych pracy (banki i  ubezpieczenia 
prywatne) nastąpiły pod bezpośrednią groź 
bą strajku, czy też nawet pod naciskiem  
strajkowym.

Celem położenia kresu temu stanow i rze 
czy należy wprowadzić w życie w jaknaj- 
krótszym czasie ustawę o rozjemstwm w 
zbiorowych zatargach pracy.

Należy też wreszcie unormować sprawę 
ustawowej reprezentacji personelu w przed­
siębiorstwach przez szybkie rozciąg.i’ę 'le 
na teren całego Państwa ustawodawstwa o 
radach zakładowych, obowiązującego na 
(iórnym Śląsku.

Wreszcie llada stwierdza, że zachodzi ko 
nieczność przywTrócenia dawnej naz fry re 
sortu zajmującego się zagadnieniami polity 
ki społecznej, m ianowicie Ministerstwo Opie 
k i Społecznej, bowiem slan dotychczasowy 
w  ogólnym układzie stosunków między resor 
towyen, gdzie istnieją ministerstwa rolnictwa 
przemysłu i handlu —  upośledza czynnik 
pracy, stanowiący przecież podstawy boga 
ctwa Rzeczypospolitej.

SPRAW A OBNIŻKI SKŁADEK I SA- 
m o r z a d u  UBEZPIECZENIOWEGO

Rada Naczelna Unii z uznaniem wita 
wiadczenie Pana M inistra Opieki Spo-

Ubezpieczetla długoterminowe
DLA SAMOISTNYCH RZEMIEŚNIKÓW

Na skutek starań  podjętych przez samo 
rząd rzemieślniczy min. przemysłu i han 
dlu rozpoczęło badania odnośnie wprowa 
dzenia w życie ubezpieczeń dlugolermi 
nowych dla samoistnych rzemieślników. 
Zagadnieniem tym zajmuje się również 
Isty tu t spraw społecznych. W wyniku 
tych fcadań opracowane m ają być normy 
prawno ubezpieczeń

Samorząd rzemieślniczy podkreśla, że 
pożądane jest przyśpieszenie prac nad 
ustaw ą o ubezpieczeniu dlugoterrainiwym 
dla samoistnych rzemieślników, których 
duża część zbliża się obecnie do *,vi ku 
starczego.
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Walne zebranie ŁOPP.w b e d z i n i e

Zarząd Obwodu Powiatowego LOPP 
w Będzinie podaje do wiadomości Ko 
lom LO PP ,że W dnm 26 bm o godz. 10->-.j 
rano w lokalu własnym przy ul. Mała 
ekowskiego nr. 54 odbędzie się walne 
zgromadzenie obwodu. Porządek ijobrad 
zapowiada: Sprawozdanie z dzialamosci 
Obwodu — budżet na rok 1939, sprawozda 
nie komisji rewizyjnej wybory władz i 
uchwalenie wniosku na walne zgromadzę 
m e Okręgu wojew. LOPP.

Zarząd prosi o delegowanie przedsfa 
wiciela koła wraz z upoważnieniem jedno 
cześnie przypomina, że wnioski na wal 
no zgromadzenie powinny wpłynąć do 
fłw odu  na 5 dni przed walnym zgr.ima 
dzeniem gdyż w przeciwnym razie nie 
będą rozpatrywane.

tocznej o konieczności zaniechania dal­
szej prolongaty obniżki składek w ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych wo­
bec grożących deficytów,

Jednocześnie R ada Naczelna wskazuje 
że pomyślny stan finansowy ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych na wypa­
dek braku pracy całkowicie uzasadnia 
podniesienie zbyt niskich w czasie obec­
nym świadczeń w tej dziedzinie

Rada Naczelna podkreśla równocześ­
nie, że jedynie powołanie samorządu u- 
bozpioczeniowego w drodze wyt orów, u- 
możliwi normalne, celowe i zgodne z wo-

Oboculo istniejąca ilość średnich szkól 
państwowych zarówno ogólnnkształ-*, 
cych jak i zawodowych je s t  w znacznej 
części kra ju  niedostateczna i z tego powo 
du około 30 proc. dzieci pracowników pań 
stwowyoh nie może być przyjęta do tych 
cskól z braku miejsca.

Czesne w prywatnych szkołach śred 
nich wynosi od 50 do 10# złotych ,lłlc 
siecznie, co przy obecnej wysokości upo 
sażenie pracowników państwowych w 85 
proc nie przekraczających złotych .łMt 
miesięcznie, a w 7# proc. złotych 2:0 mie 
siecznie uniemożliwia dzieciom pracowni 
ków państwowych uzyskanie nawet śre 
dniego wykształcenia.

W dniu wczorajszym, radca Węgie- 
row, który jako arb iter wyznaczony przez 
ministerstwo opieki społecznej rozstrzy 
gnąć m ial zatarg  na kopalni Dorota na­
desłał do Zagłębia swe orzeczenie.

W najważniejszym punkcie tj. dotyczą 
cym wysokości płac robotniczych arbiter 
O T z e k ł ,  że przy dotychczasowej wydajno­
ści pracy stawki płac nie zostaną zmie­
nione. Obecna wydajność na jednego ro­
botnika. wynosi 680 kg. Gdy wydajność 
pracy wzrośnie w przeciągu dwueh ty­
godni do 700 kg. narobotnikodniówkę staw 
ki płac podwyższone zostaną o 2 proc. z 
ułamkiem. W  razie wzrostu wydobycia

Przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
odpowiadał wczoraj mieszkaniec Sosnowca 
Władysław Celejewski zam. j rzy ul. Oónsi- 
czej 22, oskarżony o ucieczkę z aresztu w  
Zagórzu.

Celejewski był poszukiwany za różne 
przestępstwa przez sąd grodzki w Sosnowcu.

ią ubezpieczonych zarządzanie fundusza­
mi ubezpieczeń społecznych.

SADOWNICTWO UBEZPIECZENIOW E
Rada Naezelna Uuii stwierdza, że przed 

łożony ciałom ustawodawczym projekt 
ustawy o sądownictwie ubezpieczenio­
wym musi ulec zmianom, które by desto 
sowały go do zasadniczego celu, jakie­
mu powinno odpowiadać tego rodzaju są 
downictwo. a mianowicie: uproszczenie,
potanienie i skrócenio procedury odwo­
ławczej oraz dopuszczenie czynnika spo­
łecznego do orzekania w sporach u sławą 
zakreślonych,

skać miejsca w szkołach państwowych 
przede wszystkim dzieci pracowników 
najnieżj uposażonych. Taki stan rzeczy 
powoduje zmniejszenie się w szkolnictwie 
średnim procentowej ilości elomońtu poi 
skiego na rzecz dzieci ludności żydowskiej 
która dziś jest jedynie niemal w stanie 
ponosić koszty wysokich opłat.

Ponieważ taki slan odbija się ujemni® 
na układzie sił na wyższych uczelniach, 
u co za tym  idzie i w układzie sił naszej 
inteligencji, stan taki należy uznać »a 
wysoce niebezpieczny i uniemożliwiający 
wartswie najbardziej uspołecznione! 
i patriotycznej utrzym anie się na po 
wierzchni życia kulturalnego

do S<K) kg. place zostaną podwyższone o 
50 proc., a z chwilą osiągnięcia wydajno­
ści 1.200 kg. na robotniko-dniówkę płace 
podwyższono zostaną o dalsze 5 proc.

Robotnicy zwolnieni przed strajkiem  
będą stopniowo przyjmowani do pracy. 
Nie dotyczy to robotników, przeciwko

Jak  donosiliśmy, pracownicy umysło­
wi firmy ,.Swiatowit‘ w Myszkowie wy-

Przytrzymany przez policję w Zagórzu i o 
sadzony w areszcie, rozebrał piec i wy 
jąwszy z niego drut, sporządził wytrych, 
którym otworzył drzwi aresztu i zbiegł.

W krótkim czasie schwytano go. Gelcjew 
skiego skazał sąd na dwa miesiące aresztu.

I t / a  F
Już teraz można śm iali powiedzieć, że 

t  IS się udał. Tylk'* polscy zawodnicy nie 
bardzo się udali. Zajmują notorycznie o- 
statnie miejsca w każdej konkurencji. — 
Robią to jednak tak czarująco, że złożyć 
to jedynie należy na karb tradycyjna! 
polnkiej gościnności.

Bo gdy się słucha reportażu radiowe, 
go —- zawsze sprav, ozdawca nie omieszka 
zaznaczyć, że Polak (który właśnie wjeż* 
dża na ro^tę jako ostatni) jest świeży i 
wypoczęty, w doskonałym stylu, kończą­
cy fcieg boa żadnego wysiłku

To nam tylko na pociechę pozostało.

Mimo tak smutnych wyników ludzi 
coś ciągnie na teu FIS, Chłopcy nawet z 
domu uciekają, by zobaczyć owe sławy 
światowe znakomitych Skandynawów. — 
Przed kilku dniami zbiegli z domu dwaj 
uczniowie gimnazjalni z Orzegowa.

Jeden z nich zabrał ze Bobą nawet re- 
wolwer ojca. Być może, że pojechali za 
msciś się za porażki polskiego narciar­
stwa i wystrzelać niemieckich I norwe­
skich konkurentów. wim.

 —000--------
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TRAGEDIA AJSCHYLOSA

W TEARZE WYOBRAŹNI

Z bogatej twórczości Ajsehylosa, k óra 
obejmowała 90 utworów dramatycznych, 
zachowało się zaledwie 7 tragedii. a 
wśród nich trylogia która zwała się „Ora 
steja1’.

Oresicję odegrano po raz pierwszy w 
teatrze ateńskim w r. 458 przed Chrystu 
sem. Przedstawiała ona tragiczne dzieje 
Oreslesa, syna Agamemnona, wielkiego 
wodza z czasów Wojny Trojańskiej.

Polskie Radio, ktorc niejednokrotnie 
juz zaznajamiało swych słuchaczy z repec 
tuarem  klasycznym, wystawiając zradio 
focizowane Dialogi Platona, .Powrot t>- 
dyssa., „Ifigenię” i inne wystawia tym 
razem dziś godz. 21-oj drugą część tryio 
gii Ajsehylosa Ofiarnice Audycję opraco 
wal i słowem wstępnym opatrzył prof. U 
S R  Stefan Srebrny.

strajku.

Orzeczenie obowiązuje do dnia 1 lip- 
ca br. W razie niewymówienia na czar
nieograniczony.

Sosnow cu do dyrekcji o zw ołanie konfo  
rencji w  spraw ie regulacji płac. D yrek ­
cja  zajęła  stanow isko odmowne, ośw iad­
czając że pertraktować ze związkiem  nie 
t-ędzi®-

P oniew aż jednocześnie odm ówiła dyreir 
cja również wzięcia udziału w konferen  
t.j5 w Inspektoracie P racy  w Z aw ieruu  
spraw a oparła się  o M inisterstw o Opieki 
Społecznej, koóre powiadom ione przez se 
krelarza generalnego związku przyrzekło  
interwencję.

Z ainteresow ana tym  zatargiem  U nia  
Związków Zawodowych Pracow ników  U 
m yślow ych  czyni zabiegi u jednego z po­
słów  pracow niczych o w niesien ie interpe 
lac ji w te i sprawie.

Gzpi uzasadniają konieczność zwrotu
wpisów szKoinycH zet tizizci pracownicy państwowi

P rak tyka stwierdziła, że nie mogą nzy

l a  froncie pracy

Rozstrzygnięcie arbitra
w sprawie zatargu na kop. „Dorota”

którym prowadzono było dochodzenie w 
związku z ich zachowaniem się w ozaji*

stąpili za pośrednictwem PZZPP. i H w

Wytrychem otwarł drzwi
i zbiegi z aresztu

Zaostrza się zatarg o poprawę płac
w f rmic „Swiatowir4 w Myszkowie
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Obrady ojców Będzina
Wesołe momenty w dyskusji nad podatkiem inwestycyjnym

dnegdajsze posiedzenie rady miejskiej w 
Będzinie obfitowało w kilka ciekawych, a 
miejscami zabawnych momentów. Panowie 
radni, jak nigdy, formalnie „rwali** się jeden 
przez drugiego do zabierania głosu w dysku 
sji. Radni — żydzi zabierali głos w dysku 
sji tylko wówczas, gdy chodziło o uchwale­
nie jakiegoś podatku.

W posiedzeniu rady wzięli również u 
dział, jako obserwatorzy przedstawiciele zw. 
rewizyjnego samorządów terytorialnych iasp 
Plenkiewicz i  insp. Zakrzewski. Przysłuchi 
ivał się również obradom burmistrz Czeladzi 
p. Brudnicki.

Przed przystąpieniem do obrad po krót­
kim okolicznościowym przemówieniu prez. 
Izydorczyka, rada uczciła przez powstanie z 
nuejsc i chwilą ciszy pamięć zmarłego 
Ojca św. Piusa XI.

Pierwsze trzy punkty porządku obrad a 
mianowicie: uchwalenie statutu podatku
drogowego, statutu podatku od kopalń węglu 
i  statutu o poborze miejskiego podatku in­
westycyjnego nu budowę szkół referował 
radny Stróżyk. Statut o podatku drogo wym, 
z którego miasto ma osiągnąć 40 tysięcy zl- 
i statut o podatku od wydob, węgla (wynos*
1 proc.) uchwalono bez dyskusji.

Dłuższą dyskusję prowadzona natomiast 
przy uchwalaniu statutu o poborze podatku 
inwestycyjnego na budowę szkół. Z podatna 
tego miasto zamierzało osiągnąć 50 tysięcy 
zł. Do tego statutu zgłoszono całą pow-viz 
wniosków i poprawek.

Ławnik Rubinlicht w- ,,soczystym" prse 
mówieniu wypowiedział się całkowicie prze 
ciwko temu podatkowi.Międ-Y rnnymi powie 
dział: My wysłannicy ludu (miało by.1: 
prawdopouobnie wyborców) musimy pilno 
wać, aby nasi wyborcy (ławnik Rubinlielu 
reprezentuje kupców i właścicieli niertn no 
mości i placów) nie potrzebowali płacić po 
datków. Ostatecznie — mówił dalej ławnik 
Rubinlicht — nie potrzebujemy specjalnie 
my płacić wszystkich podatków, niechaj w 
przyszłości obciążeni będą nimi nasi svmw'e 
i  w- "1

j  ren , moiy jest doktorem medycy 
r.y zabierając również w tej sprawie gt .s 
podchwycił słowa wypowiedziane przez ław 
nika R i odpowiedział mu, że przekazywa­
nie płacenia podatków naszym synom i m  
kom jest zwykłym wykręcaniem się od *e?o 
obowiązku. A może p. R. spodziewa się 
prz\ jścia na świat Mesjasza a wówczas w o 
góle podatków płacić nie będziemy -  mó 
wił p- Perl. Ławnik Rubinlicht uczuł się 
powiedzeniem dr. Perlą obrażonym -  zare 
plikowa! mu więc: „Panie dr. Perli O ile
pan w ten sposób stawi" diagnozę swoim 
chorym, jak pojmuje sprawę podatków to 
oświadczam kategorycznie, że nie chciałbym 
być państkim pacjentem'*.

,,Rozmówki* i „powiedzonka tych dwu 
czł. rady wywołały na sali ogólny Śmiech. 
W sprawie podatku inwestycyjnego zabiers 
li jeszcze głos ławnik Laskowski, który kry 
tykował wywody ławnika R., zaznaczając je 
dnocześnie, że klub PPS. będzie głosować
za statutem

Ponadto zabierali jeszcze w taj spra.- 
wio glos radni: Bluszcz, Salski, ławnik 
Morys, r. Zając (wypowiedzieli się za 
tichw statutu), Jakubowicz i Klajmaa

Projekt Ustawy
O IZBACH APTEKARSKICH

Prezydium Rady Ministrów wniosło 
aa obecną sesję parlamentu po raz drugi 
Projekt ustawy o izbach apiekarskwh.

Zgodnio z brzmieniom projektu obo 
wiązek należenia do przyszłych izb apt? 
karskich będą mieli wszyscy farmaceuci, 
wykouująCy zawć j  aptekarski, zaś osoby 
posiadające prawo wykonywania zawodu 
ocz nie korzystające z niego, będą mogły 
należeć do izb, o ile zechcą i zostaną przez 
odnośną izbę przyjęte. Dzięki temu prze 
pisowi dopuszczeni zostaliby do udziału 
u* pracach samorządu zawodowego wszy  
sny farmaceuci zatrudnieni poza apteka 
mi (np- w przemyśle farmaceutycznym, 
laboratoriach badawczych itp.)

(poprawki do statutu). Radny Sicinski 
(PPS) zgłosił poprawkę, aby zwolnić od 
podatku inwestycyjnego rzem isilników i 
straganiarzy. Radny Cukierkland zgłosił 
popruwkę, aby podatek ten obejmował 
płatników z kategorią I  i II handlową 
i od I do V kategorii przemysłowej.

Na powódź zgłoszonych wniosków i 
poprawek odpowiadał prez. Izydorczyk, 
wyjaśniając zebranym, że podatek iijre- 
stycyjny musi bye „.obierany gdyż, stan 
niektórych budynków szkolnych jest zly  
Należy przede wszystkim ukończyć budo 
wę szkoły w dzielnicy robotniczej ua 
Ksawerze.

Po dyskusji przystąpiono do glosowa­
nia zgłoszonych poprawek. Niespodziewa 
nie uzyskała większość (o jeden głos) po 
prawka do statutu zgłoszona przea r. 
Cuk'erklanda. Radnym, który przyczynił 
się do tego był p. B iały (Klub pracy go­
spodarczej). W ten sposób z podatku te­
go miasto będzie mogło osiągnąć ze m iast 
fiO tysięcy tylko 30 tys. zł. A szkoda, bo 
na wykończenie budowy szkoły na ICsa- 
.werze* potrzeba jeszcza dużo pieniędzy.

Po załatwieniu się ze statutem podatku

inwestycyjnego, nacz. K. Lengas odczytał re 
skrypty p. wojewody, dotyczące konwersji 
0 proc. pożyczki obligacyjnej z 1918 roku 
oraz zatwierdzające, że Miejski Zakład 
Elektr., Zakład wodociągowy i kanalizacyj 
ny są przedsiębiorstwami miejskimi.

Sprawę statutu etatów stanowisk służbo 
wych dla pracow ników  gm iny m. R Nizina 
referował radny Bluszcz według tego statutu 
nap.: naczelnik wydziału ogólnego nn.gisua 
tu musi mieć wyższe wykształcenie i 5-c.io 
letnią praktykę samorządową i administra­
cyjną i przysługiwać mu będzie VI grupa u 
posażeniowa. Kierownik (zastępca naczelni­
ka) musi mieć maturę i 3-ch letnią praktykę 
samorządową z grupą uposażeniową VII.

W działach innych kierownicy muszą 
również mieć maturę z praktyką.

Ponadto wyższe ,  wykształcenie muszą 
mieć naczelnicy wydziału finansowego, o 
światy i kultury, wydziału zdrowia, wydzia­
łu technicznego, drogowego, inspekcji bu 
dowlanej, mierniczej i wydziału admini­
stracyjnego.

Woźni — szkoła powszechna.
Na tym obrady przerwano i  rozpatrywa­

nie preliminarza budżetowego na 1939—40 
rok odłożono do dnia następnego.
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Od 16 lutego 1939 zmiana programu artystycznego:

ENA et CONSTANTI: COCTAIŁ TAN ECZNY—TANIEC ROSYJSKI— FOXTROJT 

ZOSIA CZARSKA: INTERMEZZO — FANTAZJA WSCHODNIA — SEREN\DA.

Dwie doskonałe orkiestry: w KAWIARNI — BRONISŁAW PASTER.

w PODZIEMIACH GOŁKA — PLEWA.

Wiadomości bieżące
Czwartek

16
LUTY

Dziś: Julianny 
Jutro: Patrycjusza 
Wschód słońca: 7,00
Zachód słońca 16,0i

Oyiury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią 

następujące apteki:
J. Garbac’zewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 80 Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
W. Zielezińskiego, ul. Oria 28.

 oOo-----

Teatr miejski w Sosnswcu
Dziś o godz. 20.30 teatr miejski odegra 

na Saturnie w sali Klubu komedię W. 
Perzyńskiego pt. ,Xekkomyiślna siostra.

W piątek duia 17 bm. o godz. 20.30 
teatr m iejski odegra w Grodźcu w sali 
Domu Strażackiego komedię pt. „Lekko­
myślna siostra*. B ilety wcześniej do na­
bycia w sklepie p. Bednarka.

W niedzielę dnia 1.9 bm. o godz. 2030 
teatr miejski odegra w Łazach w sali 
kina „Ateneum* komedię W. Perzyńskm  
go pt. „Lekkomyślna siostra”. Przedsprzę 
daż biletów w klubie 7Y£K.

 ..rt-Oo ----

Teatr Świata Pracy
w SOSNOWCU.

W niedzielę dnia 19 bm. w sali KPW. 
przy ul. K ilińskiego 8 w Sosnowcu ,Śp. 
sprawiedliwość* sztuka Franciszka Loren 
za w 8 obrazach i „W T ristan ii, bajka 
sentym entalna w 4 obrazach. Początek o 
godz. 19, koniec o godz. 2L Ceny mie.isc 
od 25 gr. do 1.50 zł.

N A C Z Y N I A
ALUMINIOWf

z nierozgrz8«vającyml uchwytem „FRiSUAT 
p o l e c a :

m e t a l u r g i a
| g |  STEFAN3 KLIMASZEWSKI

Sosnow iec , W .R»ZAW5KA f

- ZWIĄZEK RZEM. CHRZEŚCIJAN 
I CECHY W SOSNOWCU zawiadamiają 
ze zabawa rzemieślnicza odbędzie się w 
dnir 19 lutego br. o godz. 16-oj do rana 
w mkalu Pracown. Przemysł, i Handl w 
Losnowcu, ul. Sienkiewicza 17-a, z tym  
samym programem umieszczonym w ro­
zesłanych zaproszeniach. Nadmierna się 
że rozesłano zaproszenia są ważne, a po 
dalszo można się zgłaszać do Biura Zw,;p  
ku Rzem. Cbrześc. w Sosnowcu, ul. Pil 
Ridskiego 16 w godz. urzędowych od 9-e.i 
do 15-ej. — Komitet.

.... KOLĘDA w parafii Św. Andrzeja 
Boboli na Starym Sosnowcu. Dziś ul. 
Daleka od Nr. 1 — od godz. 8 p. _p. S k li 
dane datki przeznaczone są na budowę 
Icr»śc:oł.i Sw Andrzeja Boboli na Starym  
Sosnowcu.

-  SZKOŁA POWSZECHNA Nr. ł  W 
SOSNOWCU urządza w dniu 19 bm. » 
godz. 16 w sali Domu Społecznego wielką 
zabawę dziecinną, ua którą zaprasza uszy  
stkie dzieci. Taui bufet, tanie wejścia, 
zabawy, korowody, muzyka.

_  KOMITET ZBIÓRKI NA FUN  
BUSZ SZKOLNICTWA POLhKIEGO 
ZAGRANICĄ W ŁAZACH, z przeprow* 
dzonych zbiórek wśród społeczeństw* 
i firm oraz kupiectwa na terenie Gminy 
Rokitno - Szlacheckie w Łazach zebrał 
ogołem 133 zł. 53 gr. Z powyższej sumy 
wydatkowano 4 zL 25 gr. Pozostałą sumą 
129 48 gr. Komitet przekazał na konto cza 
kowe Nr. 21895 Funduszu Szkolnictwa Pol 
skiego Zagrauioą w Warszawie w dni® 
11 bm.

-- ZABAWA. L. M. Ł  w GRODŹCU,
Zapowiedziana na dzień 18 bm. zabawa 
taneczna L. M. K. oddział Grodziec, odh< 
dzie się  w przepisanym terminie. Czysty 
zysk z zabawy przeznacza sią w całości 
na Fundusz Obrony Morza.

-  HERBATKA TANECZNA odbędzie 
się w Związku Rezerwistów koło Hosao- 
wiec I iul. K ilińskiego 1) dma 18 bm. o 
godz. *20-ej.

-  DAL LILIOW Y HARCERSKI. Za. 
rząd obwodu Związku Harcers*wa P ol­
skiego w Sosnowcu urządza dnia 18 bm. 
w sobotę o godz. 21 w salach ratusza so­
snowieckiego harcerski „Bal L iliow y, 
aa który uprzejmie zaprasza wszystkich 
sympatyków harcerstwa. Wejście wyłącz 
nie za zaproszeniami.

Kto jeszcze zaproszenia nie otrzyn* 
proszony jest o podanie swego imien 
i nazwiska telefon nr. 6-26-89 lub w SkŁiu 
nicy Harcerskiej w Sosnowcu, ul War­
szawska 1, telefon nr. 6-25-81. Dcchód » 
balu przeznaczony jest na obozy i kcio- 
nie letnie harcerskie.

-  TRADYCYJNY ŚLEDZIK. Kolo o- 
pieki przy Państwowym Liceum i Gim­
nazjum im. St. Staszica w Sosnowcu u- 
rządza we wtorek dnia 21 bm. o godz, 19 
w gmachu tegoż Gimnazjum „Tradycyj­
ny śledzik* z tańcami i bridgera. Wstęp 
za zaproszeniami.

_  ZEBRANIE LOPP. W GRODŹCU 
W niedzielę dnia 26 tm . odbędzie się w 
Grodźcu w Sokolni przy ul. Konopnic­
kiej 1 walne zebranie kola LOPP. w pier 
wsrym terminie o godz. 14.30, w drugim 
terminie o godz. 15. Członkowie proszeni 
'są o liczne i punktualne przybycie.

-  CHOROBY W SOSNOWCU. W ub 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań: płonie** L 
krztusiec 3, odra 1. gruźlica 1. zgon L

Latarką zaświecił w okno
I poniósł za to śmierć

Wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snowcu rozegrał się finał śmiertelnej tójki 
jaka miała miejsce na jesieni ub. roka przy 
ul. Pszennej w Sosnowcu. W mieszkaniu 
Mariany Szprych, zam. w jednym z dom >w 
przy tej ulicy odbywała się w godzina “h w’c 
czorowych libacja, w której poza właściciel 
ką mieszkania brali udział dwaj lokatorzy 
tego domu 31-letni Stefan Zakrzewski i 30 
letni Karol Kardynalski.

W trakcie libacji na polwórze przyszedł 
zamieszkały w pobliżu Zygmunt Bu.lz sz ce 
lem wynajęcia od jednego z lokuiorów konia 
ponieważ z mieszkania Marianny Szprych, 
mieszczącego się na parterze, dochodziły od 
głosy głośnej rozmowy, Budzisz zaciekawić 
ny zaświecił latarką w okno. Nie spodobał -

się to właścicielce mieszkania, która wy­
biegła na podwórze i wszczęła kłótnię z Bu 
dziszem. Po chwili w sukurs kobiecie uad 
biegli Zakrzewski i Kardynalski. Uzbrojcri 
w łopatę i siekierę, poczęli bić Budzisza.

Kres krwawej bójce położyła dopiero po 
licja. Ciężko rannego Budzisza w stan«e nie 
przytomnym przewieziono do szpitala ,.tzio 
po dwuch dniach,, nie odzyskaw-szy przy 
tomności zmarł.

Na rozprawie świadkowie zajścia me 
mogli u s t a l i ć  kto z oskarżonych był faktycz 
nym zabójcą Budzisza, wobec tego sąd ska 
zał Zakrzewskiego i Kardynalskiego za u 
dział w bójce na cztery lata więzienia. a 
Szprychę na jeden rok.
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Nowy zarząd
ZW IĄZKU LEKARZY

Odbyło się doroczne zebranie oddzia 
ło we Związku Lekarzy P ań stw a  Po lsk ie­
go oddziału Zagłębia D ąbrow skiego w 
Sosnowcu, na k tó rym  w ybrano zarząd.— 
K ow ow ybrany zarząd na posiedzeniu 
swym w dniu  7 bm. ukonsty tuow ał się 
następująco: prezes — dr. S tarzyński Siu 
wnm ir, wiceprezes — dr. Osiński Adam 
skarbn ik  — dr. K rogu lsk i H enryk , sekre. 
ta r /  — dr. L iedtke Czeslaw, członkowie 
zarządu: dr. K o tarsk i Zygm unt, dr. L ip  
ski K laudiusz, dr. R a js Mieczysław.

Z astępcy: dr. Broen A rtu r, dr. Drabn- 
rck W ładysław , dr. H anasz Stanisław , dr 
K ołodziej S tan isław , d r K ubacki Józef 
dr. T rznadel Stanisław , dr. Zam ieński Ali 
ebał.

oOs, -  -  --

Kobiecy Kom itet Wyborczy
NA ZA G ŁĘB IE D Ą B R O W SK IE

W  Zagłębiu utw orzony zo^wi Pow iało 
wy Kobiecy K om itet W yborczy. W skład 
zarządu weszły następu jące  p an ie : Ber- 
becka (Samopomoc Społeczna K obiet) — 
przewodnicząca, Kosibowiczowa - wice­
przewodnicząca, K onieczna — w iceprze­
wodnicząca. Boxowa (Kolo Gospodyń 
W iejskich), M alew ska (R. W.). K ra jew ­
ska (Przew. Sosn. Kom. W yb.), Trzęsi- 
m ieehowa (ZPOK), Żm ijewska (Z P 01v\ 
C iesielska (R. P.), Zarzycka (ZPCK). 
V ierzebalow a (Zw, S trzelecki), A lm staed- 
towa (Rodz. Rez. i Legionowa). Bruduic- 
ka (ZPOK),. Ć w iklińska (Sam. Spoi. Ko­
biet).

 - 0O0 --------

Siad palców na  cukiernicy
ZDRADZIŁ ZŁO D ZIEJA

Do m ieszkania Idy  Leslau w Będzinie 
al. K o łłą ta ja  17 zak rad ł się złodziej, oga- 
łacająe m ieszkanie z  kosztownych nakryć 
Stołowych i b iżu terii, w artości k ilku  c/s. 
łlo tyeh .

S praw ca kradzieży został schw ytany, 
j a  ślad  którego na tra fiono  dzięki pozo­
staw ionych przez niego odciskom palców 
na cukiernicy. Złodziejem  okazał się P in  
Je 113 B erm an (Sosnowiec, M odrz°jow ska 
nr. 29). S tan ą ł on w czoraj przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu i został skaza- 

,-n y  na dziewięć m iesięcy więzienia.

Kłopot z imieninami
W ysti rezy  rzucić okiem na  k a l‘M i ­

di ir z, ab ? co parę  dni przypom nić sobie, 
żc są czyjeś im ieniny i że tem u kom uś 
należy Ssiożyć życzenia dać dowód pannę 
ci, a jedli łączą nas znim  ściślejsze sto 
sunki, obdarow ać go czemś, złożyć mu 
upom inek. W ybór podarunku nie jest 
rzeczą ła tw ą w ym aga wielkiego tak tu  
i  pom ysłow ości, k tó re  m uszą nw zglę 
dn iać w iele okoliczności. R o b ien ie  p re  
zentów jest pewnego rodzaju  sztuką, do 
wodzącą, że się napraw dę m yślało o kim ś 
że się zna jego upodobania i potrzeby i 
um ie je  zaspokoić w sposób tak tow ny, a 
naw et możliwie pożyteczny.

K w iaty  są darem  przy jm ow anym  ehęt 
nie przez kobiety, ale w iędnącym  szybko 
O bdarow ujący p rag n ą łb y  aby d ar jego 
był trw ały , aby pozostaw ał w kontakcie  
z sobą k tó ra  go o trzym ała  i p rzypom inał 
ofiarodawcę. Dobrze jest, jeśli podarunek  
n ie  jest rzeczą zam kiyętą w sobie w ycz’r 
pu jącą  szybko swoje możliwości, a le  jest 
je s t długowieczny i świadczy o fan tazp  
tego, k tó ry  jest jego autorem . D obry po 
darnnek  je s t trw a ły  i tw orzy nowe pe" 
sp aktywy.

Czyż z tego p u nk tu  w idzenia nie na 
leży losowi lo tery jnem u  oddać pierwszen 
stwo przed innym i prezentam i? Los, zła

żony w darze zdaje się uśm iechać i lśnić 
wszelkim i pow abam i -oczekiwania i t a  
dziei. Odm awia się z k lasy  na k lasę a 
tym  sam ym  u trzym uje  kon tak t ducho 
w y z tym , k tó ry  go ofiarow ał. Je śli wy 
g ra , p rzynosi nowe sięgające daleko 
możliwości, związane z osobą in icja tora , 
odświeżająca m yśl o nim  w pam ięci.

P am ię ta jm y  o tym  zwłaszcza teraz, 
bo już  23 lu tego  rozpocznie się ciągnie 
nie pierw szej k lasy  czterdziestej czwarte.; 
L o terii Klasowej.

Woźni nie będą płacić
CZYNSZU ZA M IESZKANIA 

SŁUŻBOW E?

J a k  się dow iaduje agencja  K abel, za­
rząd głów ny Związku Niższych Funks. 
Państw , po ostatn ich  uchwałach zjazdu 
organizacyjnego w niósł do władz nadzór 
czych m em orial w spraw ie n iepo tiącan ia  
niższym funkcjonariuszom  czynszu za 
m irszkan i a  służbowe.

Byłoby to przynajm nie j częściowe po­
średnie w yrów nanie niższym funkcjona­
riuszom  należności za dodatkowe sędzi­
ny pracy.

m

POKAZY Ł Y Ż W IA R SK IE  W KATOW ICACH 

Na zdjęciu E w a Seheibertów na. m istrzyn i P o lsk i w jeżdzie figurow ej na lodzie.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, IG lutego.

6.30 P ieśń K iedy ranne  w sta ją  zorze
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyku 7.00 Dzien­
nik  poranny  7.15 F.I.S. M igawki sportow e 
7.20 M uzyka S.OU A udycja d ;a  szkół 8.10 
P rzerw a 11.00 A udycja d la  szkól 11.;S Pły 
ty  11.57 Syguał czasu 1 hejnał z K rakow a 
12.03 A udycja  południow a 18.00 P rzerw a 
15.83 Życiorysy m aszyn — Pogadanka 
15.15 Kłopoty i rad y  15.30 M uzyka ab 1 ano 
w a 16.00 D ziennik popołudniowy 10.05 
W iadomości gospodarcze 16.20 Jak  p raca  
je  bank — pogadanka 16.40 U w ertu ra  16.55 
Surow ce w życiu gospodarczym  1 i .0-3 W 
dzień litew skiego św ięta narodowego 17.15 
F.I.S. B ilans narc iarsk ich  zawodow zło/o 
uycb — pogadanka 18.00 A udycjo dla 
młodzieży w iejskiej 18.30 M uzyka lekka 
i pow ażna 19.00 F.I.S. T ransm isja  z sko 
ków uarcarsk ich  19.20 K oncert iozrywRO 
wy 28.85 A udycje inform acyjne 21.00 Kia 
syczny T e a tr  W yobraźni 22.20 M uzyka ta  
tieezna 22.55 P rzeg ląd  p rasy  23.00 O stat 
nie wiadomości dziennika wieczornego 
K om unikat m eteorologiczny 23.03 F.I.S. 
O statn ia wadomości sportowe 2805 F I? . 
W iadomości 2 Polski w języku aogiel 
skini niem ieckim  i francuskim  23.15 Muzy 
kr, polska.

KATOW ICE
Czwartek, 16 lutego.

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontaż”p!y 
to wy 630 P ro g ram  na dziś 11.25 Muz.- ku 
14.00 M uzyka obiadowa 14.50 C hw ilka spo 
łeczua 14.55 W iadom ości bieżące i giełda 
16.40 P ły ty  z W arszaw y 18.00 P orady  r;» 
dm teehniczne 18.10 Z album u si pakera 
18.25 W iadomości sportow e 22.20 W iado 
mości sportow e 22.20 Rozmowę ze słucha 
czarni 22.-30 W esoły wieczór 23.05 Zakończa 
nie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek , 17 lutego

630 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  żorze”
6.35 G im nastyka 6,50 M uzyka 7.00 Dzit t 
n ik  poranny  7.15 F. I. S.: W iadomo-? i 
z Zakopanego 7.20 M uzyka po ranna S.M 
A udycja d la  szkól S.10 P rzerw a ll.Cfl 
A edycja  dla*,szkół 11.25 M u/yka 11.57 
S ygnał czasu i hejnał z K rakow a 12,03 
A udycja południow a 18.00 P rzerw a 15.00 
A udycja  ula młodzieży 15.20 P oradnik  
sportow y 15.30 M uzyka obiadowa 16.00 
Dziennik popołudniow y 16.08 W aidom ości 
gospodarcze- 16.20 Rozmowa z chorym i 
16.85 O brazki karnaw ałow e 17.00 Nasza 
sp raw y 17.15 R ecita l wiolonczelowy 
17.45 Skrzynka techniczna 18,00 A udycja 
dla wsi 18,30 Miłość, d a r  nieba zbyt dro 
gi 19.00 F.I.S. T ran sm isja  z Zakopali ega 
19.15 K oncert rozryw kow y 20.35 Audycją 
in fo rm acy jna  21.00 L o teria  22.00 Szkic H 
te rack i 22.15 M uzyka taneczna 22 55 Prze 
g ’ąd p ra sy  2300 O statnio wiadomości 
dziennika wieczornego K om unikat m ete 
orołogiczny 23.03 FIS . O statn ie wiadomo 
P olsk i w języku francusk im , angielskim  
śei sportow e 23 05 F IS . W iadomości ® 
i niem ieckim  23.15 P a trz  p rog ram y  W a/ 
>r'aw y  JL

L
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— Król może powiedzieć tak, pani 
może powiedzieć nie. I co pani powie?

To zapytanie, tak prosto wiodące 
do, celu, bardziej mnie obraziło, an i >--]] 
zmieszało. Człowiek ten wiedział bar­
dzo dobrze co mówił do mnie. Od w i­
tałam się do jednego, z tych zdań, już 
zupełnie gotowych, których "uczymy 
się w najpospolitszych opowiadaniach 
i odpowiedziałam jąkając się:

— Panie, będę posłuszną mojemu 
ojcu.

Pan Carin lekkim poruszeniem od­
sunął się ode mnie i chociaż na niego 
nie patrzałam, dostrzegłam, że mi się 
przyglądał z wyrazem twarzy zupełna e 
niedelikatnym. Milczał przez chwalę, 
potem wziąwszy mnie za rękę, poeało 
wał ją z osobliwszą miną i zaczął mó­
wić tonem lekkiego szyderstwa:

— Nie można być piękniejszą i lep­
szą.

Intonacja głosu, sposób, w jaki wy 
mówił ten wyraz „lepszą”, wydały mi 
się zniewagą. Błyskawica gniewu f / e  
biegła mi serce, lecz nie trwała długo.

Ojciec mój poi. ro-jii z jeg„ ojcem,
— He! he! he! — rzekł pan ( ario 

— otóż znajomość zawarta No i cóż. 
Wilhelmie, wszak ci powiedziałem, że 
ci dam żonę prześliczną... cokolwiek 
zaniepokojoną, cokolwiek lękliwą...

— Pan chce zapewne powiedzieć 
cokolwiek głupią? — odparłam n.ifyoh 
miast obrażona tonem pana Carin.

— Panna de Vaucloix ma słuszność 
,‘v— rzekł pan Wilhelm z przekąsem.

Podniosłam oczy na ojca moiego 
był zarumieniony i zmieszany; osłu 
piałam widząc, że bez potępienia ze 
swojej strony przyjmuje wyrządzoną 
mi zniewagę i nie wiem jaka litość dla 
mnie, czy dla niego schwyciła mnie za 
serce, kiedy usiłował uzupełnić zdanie 
pana Wilhelma, dodając:

— Rzeczywiście, córka moja ma 
słuszność, panie Carin — to co pan po­
wiedział wygląda na lichy bardzo kom 
plement.

— Dobrze, dobrze! — zawołał pan 
Carin — oto zuch, który ją nauczy, 
jak to rozum zdobywają młode dzie­
wczęta.

I nim miałam czas zdziwić się tym  
nowym grubieństwem, dodał:

— No, nie mamy teraz czasu do 
stracenia. Ty Wilhelmie, pójdziesz do 
kościoła, do merostwa i do no,tar tusza; 
ty panie de Vaucloix, idź do swoich ., 
w iesz.. ofiaruj dwadzieścia pięć za sto 
żebyś mógł dać czterdzieści i tak będą 
bardzo szczęśliwi. Dla siehie zatrzy­
muję najbardziej znarowionycb i przy 
rzekam ich ugłaskać. Zebranie ogoine 
dziś musi być skończone. Pojmuj'*’ 
że nie możemy ogłosić zapo.wi 5 U>„ 
pierwej nim przeprowadzimy układy, 
gdyby się domyślano czegokolwiek nie 
odstąpiliby ani jednego sou, a nie tego 

•nam trzeba. Pamiętaj Wilhelmie, żeby 
ogłoszono zapowiedzi za trzy dni.

— Ma się rozumieć, ojcze — powie 
dział Wilhelm z niecierpliwością --- 
czy uważasz mnie za głupca?

— Pan Wlhelm ma słuszność — 
powiedziałam natychmiast, umesioua 
chęcią oddania impertynencji mojemu 
przyszłemu i nie spostrzegając, ze zda 
nie, które powtórzyłam n\ 1 stosowało 
się zupełnie do tego co on mówił.

Wilhelm skrzywił się zhkka, co m. 
pokazało, że pozostaje przy zdaniu, 
które sobie o mnie utwór rył i rozgnie­
wana tupnęłam nogą. Ojciec mej, cho­
ciaż domyślał się ile cierpmłam, r o z ­
gniewał się na tę oznakę zniecierpli­
wienia.

— Proszę bardzo, Ludwiko, daj 
pokój takim dzieciństwom; namyśl się 
i bądź mi posłuszną.

— Pani dała mi nadzieję, że pozy­

skam to szczęście — rzekł Wilhelm; 
potem się ukłonił i wyszedł z ojcem 
moim iz panem Carin.

Pozostałam sama. Takie to była 
pierwszo moje widzenie się z noim  
przyszłymi mężem. Przypadek, stawia­
jąc mnie nagle wobec niego, wznhvil 
we mnie zmieszanie bardzo natura li.. 3 
w młodym dziewczęciu i pokazał runio 
Wilhelmowi w świetle, które uważ J 
za nautralne.i nie starał się wcale go 
sprostować. Zobaczysz później, ze był 
jednym z tych ludzi, dla których pici - 
wsze wrażenie jest najważniejsze. 
Edwardzie ty, so mnie znasz, ty wie » 
czy jestem próżną! A  jednak powin 
noś poznać upokorzenie dziewczyny, 
nie tak młodej, żeby sję Vj ni;j obcho­
dzono jak z dzieckiem, która wie /<’ 
ją uznano za głupią i dostatecznie głu­
pią. żeby jej to. powiedzieć można był > 
w oczy, a ona się tego nie domyśliła- 
Posłuchaj mnie Edwardzie i niech c a 
nic nudzą te wszystkie szczegóły mego 
życia; konieczne są one do. wykasunm  
0i ) że nieszczęście nie jest w tym co się 
zwykle nieszczęściem nazywa. Rzeczy 
wiście, w  tym dniu byłam nieszczęśli­
wą, chociaż nikomu powiedzieć 11 u 
mogłam, że mnie spotkało jakie nie 
szczęście. -Poprzestałam na płaczu, po­
budzając w sobie postanowienie osta ­
teczne oporeia się rozkazom pana de 
Vaucloix.

d. c. n
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Toporem zamordował żonę, teściową i synka

Dwa krwawe dramaty
rozegrały się niemal jednocześnie

F in lad ia  w strząśn iętą  została dwoma 
krw aw em i dramatami*, ja k  i o rozegrały  
tnę p raw ie jednocześnie tego sam ego dnia 
i  o tej sam ej godzinie w dniu IB bm.

W miejscowości Row anieni, w miejsco 
wym szpita lu  pewien młodszy tokarz dr. 
L in d ru s dwoma strzałam i z rew olw eru 
zabił swego starszego kolegę lekarza, 

dr. NarvL 
D r. L ind rus zajęty  był opatryw aniem  

.rb o reg o  i zauw ażyw szy przechodzącego

imprezy Komisji Wczasów
PRACOWNiCZKCU f Z Z t r  i H. RZ. P  

W SOSNOWCU

K om isja  Wczasów Pracow niczych 
Polskiego Związku Zawodowego P raco  w 
ników  Przem ysłow ych i  H andlow ych R'« 
p. O ddziału w Sosnowcu podaje do wia 
domości, że n a  najbliższy okres przew ido 
je  urządzenie następujących  im prez dla 
członków Związku, i ich rodzin.

1) W ycieczki narciarskie do Zwardonia 
W czasie trwania dobry°h warunków

śniegow ych urządzane będą w każdą so 
tiotę i dzień przedśw iąteczny jeonodnu 
we wycieczki narc iarsk ie  do Zw ardonia 
d la  początkujących i w praw nych Noel3 
g i z u trzym aniem  (lub bez u trzym ania) 
zapew niona pray  asfloszeniach p rz y n a i 
m niej na  8 dni naprzód. W yjazdy  następo 
wać będą ty lko  przy dobrych w arunkacu
śniegowych.

2) Klubowe rozgrywki towarzyskie.
W drug ie j połowie lutego br. projekto  

Wane je s t urządzenie tu rn iejów  szacio  
wych w arcabow ych i bilardow ych w lo 
ka.u  K lubu  Tow arzyskiego Związku 
Rozgrywki odbyw ać się będą w godzi 
nach wieczorowyoh. O dział w tu rn ie jach  
mogą brać tylko członkowie Związku 
Koła Młodzieży Pracow niczej i ich rodzi 
ny. Od ilości zgłoszeń na poszczególne 
rozgryw ki zależny je s t okres ich trw a
O l i .

3) Kurs gim nastyki bez przyrządów.
Z końcem lutego br. przew idziane je it  

uruchom ienie kompletów g im nastyki po 
kojowej (bez przyrządów) dla czioukcw 
Związku i ich rodzin. Ćwiczenia odbywać 
f;ę  będą ńwa razy w tygodniu  w godzi 
nach w ieczorowych pod kierunkiem  in 
s tru k to ra .

4) K urs nauki pływ ania.
W  dniu  9 m arca b r  rozpocznie się 6- 

tygodniow y k u rs  nauki p ływ ania na pD 
w alni w Łaźni M iejskiej w Katowicacn 
N auka odbywać się będzie dwa razy  w 
tygodniu  w godzinach wieczorowych we 
wtorki i czw artki pod kierunkiem  iustruk  
to r  a. K urs dostępny ty lko  dla członków 
Związku i ich rodzin dla pań  i panów). 
Opłata 4 zł od osoby.

Zgłoszenia przyjm ujo i bliższych infor 
ntaeji udziela p. St. K ucharz  w Sekra 
ta r iae ie  Związku, ul. S ienkiew icza 17-a, 
teł <51302:

ad 1) na 3 dni przed każdym  w yjazdem  
do Zw ardonia, ad 2) do dnia 20.TI. br., ad 
?) do dnia  25.11. br. ad 4) do dnia  20Tl br 

Ponad to  K om isja W czasów P raco w n i­
czych podaje do wiadomości że chętnym  
n a  w yjazd do Zakopanego na F.I.S. udzie 
la  bliższych in fo rm acji o kw aterach 
będzie na zakończenie zawodów w dn. 13 
P rz y  większej liczbie zgłoszeń urządzona 
IT. b r. zbiorow a w ycieczka d la członków 
Związku i ich rodzin. Info rm acji udziel*
P. St. K ucharz  w S ek re tariacie  Związku 
ul. S ienkiew icza 17a, tel. G1302.

Na zakończenie k arnaw ału  K onn Ja 
.Wczasów Pracow niczych urządza w !o 
kalu  K lubu  Tow arzyskiego Związku przy 
u l Sienkiew icza 17-a tra d y c y jn ą  „Slo- 
dziówkę związkową-’ d la  członków Zwiąż 
ku  i ich rodzic oraz zaproszonych gosoi, 
k tó ra  odbędzie się dn. 21. II. o godz. 20 
W  spraw ie zaproszeń należy zw racać się 
do p. St. K ucharza w S ek re ta riac ie  Zwiąż j, 
ku  uli S ienkiew icza 17-a tel. 61303.

przez k o ry ta rz  dr. Narvx do kan ce la rii 
szp italnej i tam  dwoma strza łam i zabił 
go na miejscu.

Ze szpitala dr. Lindrus pobiegł do 
swego mieszkania i tu popełnił samobój. 
siwo.

Żonę, k tó ra  usiłow ała przeszkodzić mu 
w popełnieniu sam obójstw a, dr. L in d r is  
w yrzucił z m ieszkania.

Tego samego dnia w H elsinkach

artysta malarz, Lachti, łat 23, w przy 
stępie nieuzasadnionej zazdrości zarą 
bał toporem swą 29-’ctnią żonę, 67- 

letnią teściową i 4-letniego synka.
T ragedia  rozegrała  się tak  b ły sk a­

wicznie, że sąsiedzi nie m ogli zorientow ać 
się w sy tuaoji i przeszkodzó masowemu 
m ordestwu.. M alarz L achti po dokonaniu 
krw aw ej m asakry  zadał sobie k ilk a  
śm iertelnych oiosów nożem.

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckle:
ja sne  oiizneńsKie
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z B row aru  G w arectw a „Hrabia Renaru 

W S osnow cu  (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

Z  O l k u s z a
(o) WYBORY DO RAD GROMADŹ 

KICH. W ładze starościńskie w O’kusau 
zarządziły wybory do rad gm innych w 
gm inach: Bolesław, Kidów, K roczyc0. P i 
lica. S kała  i Minoga na 25 hm. T erm iny 
wyborów w pozostałych gm inach, poda­
ne zostaną do wiadomości za k ilka dni.

Smiala kradzież
WIEPRZY Z POCIĄGU.

Niezwykle śm alej kradzież# dokonali 
/lie zna ni osobnicy a w agonu towarowego 
będącego w biega. M ianowicie pomiędzy 
st. B absztyu  i Oikusz w yrzucili oni ua 
to r kolejowy trzy  duże wieprze, k tó re  
zabili na  m iejscu i zabrali.

P rzy b y ła  w k ilkanaście  godzin później 
policja znalazła w pew nym  m iejscu za­
kopane wnętrzności zabitych wieprzy.

Sprawców nie  ujęto. Sprow adzony na 
m iejsce pies po licy jny  nie zdołał odna­
leźć śladów złodziei.

Władze Związku
PRACOWN. SKARBOWYCH 

W OLKUSZU

Pod przewodnictwem  del -gata zarządu 
centralnego, p. Glińskego, odbyło się wal 
ne doroczne zebranie Zw. P rac . Skarb., 
koło w Olkuszu.

Po spraw ozdanie i udzieleniu zarządo 
wi absolutorium , w ybrano do zarządu 
K oła: pp. S tan isław a W rońskiego — pre 
zes (ponownie), L. Jędrzejk iew icza — w! 
eeprezes, M. W ojtulew icza — sekretarz, 
M. Pogłódka — skarbnik , L. K uderę —- 
księgow y i Józefa  K underę — referen t 
sportowy.^ Praew odniczącym  kom isji re 
w izy jnej w ybrano  p. Sit. Jan ik a , naczelni 
’-a TTrz. Skarbowego.

W i e ś c i  x  F I S .

Jenewein zwycięscą w kombinacji alpejskiej
^ H icjeB sm e wvyvailki j B e i e m u  pssn& tw

W trzecim dniu FIS, zawody slalom ow e 
rozegrano w warunkach typowo zimowych, 
przy burzy śnieżnej i bardzo niskiej tem p e­
raturze.

Rozpoczęcie slalomu opóźniono o półtorej 
godziny, gdyż przygotowujący trasę n u  zdą­
żyli w przepisowym czasie ustawić bramek.

Sportow o  sla lom  s ta ł na  w ysokim  pozlo 
m ie. Na tru d n e j, lodow ej tra s ie , pokry te ; 
św ieżo spad łym  śn ieg iem  i p rzy  zam ’eU- 
k tó ra  u tru d n ia ła  a m ie jscam i un iem ożliw m la 
obserw ację , p rzes łan ia jąc  b ram k i zawo 
n i c y  w ykazali m aksim um  am b ic ji i m a ­

ję tnośc i. . ‘ .
S ensacją  zaw odów  je s t zw ycięstw o bzw-.j 

cara R om iugera, k tó ry  uzyska ł św ietne wy­
n ik i  1:00,4, 1:01,2. D rug ie m iejsce za ją ł Je 
new ein  (N iem cy), k tó ry  m ia ł c z a s  1-01,4. 
1:03,9. Zw ycięzca b iegu zjazdow ego N iem iec 
L an tsch n e r u tra c ił szanse na  zdobycie p ’-er

Ji T a w l e r s i a  

Z łyda podoficerów rezezwy
W PO RAJU

Oncgdaj pod przew odnictw em  del ega a 
okręgu OZPR p. J . K ani odbyło się wal 
no doroczne zebranie członków Zw iąŁku 
podoficerów rezerwy' w P o ra ju .

Za złożonych spraw ozdań ogólnego, ka 
sowego i kom endanta w ynika, ż° orguni 
zneje w roku  sprawozdawczym  u jaw n ia  
ła  ożywioną działalność.

Po p rz y ję c iu  do zatw ierdzającej wia­
domości spraw ozdań — udzielono zarządo 
wi absolutorium , a następnie  dokonani 
w yboru nowych władz związku. Prezo 
sem ponownie zos<ał w ybrany  zasłużony 
d la  koła p. S tefan  Zieliński. W skład 
kolegium  zarządu weszli pp W ł. Im ioł 
czyk W ł. P io trow ski J .  Czerny A. Sitek 
łł. W ołyniec i J . Szubijczyk.

Do kom isji rew izyjnej pp. Wi Miecho 
wieki A. P łusko  i J . W ieczorek delegat 
n a  zjazdy p. Ja n  N ubijczyk, Sąd koloidu 
sk i pp. J . K rauze J . K onstan tynów

wszego miejsca nie tylko w slalomie, lo* z 
i w kombinacji alpejskiej. W pierwszym 
przedbiegu dzisiejszego slalomu m iał on czas 
nie najlepszy, a nadto przewrócił i ominął 
jedną z bramek, co spowoduje punkty karne.

Slalom rozegrany był na trasie długości 
około 700 intr przy różnicy poziomów około 
200 mtr.

Z zawodników polskich najlepszym był 
Bronisław Czech, który miał czasy 1:17,1 i 
1:28. Zawodnicy polscy jechali ostrożnie i 
powoli.

W arto nadmienić, iż po pierwszym prze­
biegu komisja zjazdowa I* IS zamierzała pr/c 
łożyć drugi przedbieg panów.Po dyskusji zćfe 
cydowano jednak bieg kontynuować. Waruo 
ki atmosferyczne w czasie drogiego zjazdu 
były jeszcze gorsze. Zawodnicy często pada'* 
na trasie, a niektórzy z powodu upadku aie 
ukończyli drugiego przedbiegu. M. in wy

Szewc z Bydgoszczy
OFIAROWAŁ ŚP. OJCU ŚWILTEMU 

BUTY
W czasie jednej z pielgrzym ek do Rzy 

mu szewc bydgoski, Józef Kowalczyk, 
p rzy ję ty  został na specjalnej audiencji 
p ry w atn e j przez Papieża P iu sa  X.

Powodem tego niezwykłego wyróżnię 
n ia  było ofiarow anie przez K owalczyka 
Ojcu św. niezwykle cennych patofli cere 
m ol'alnych, szytych złotym i nićmi. P an  
toflo te  by ły  dziełem kilku  la t  pracy.

A udiencja odbyła się w pryw atnych  
ap artam en tach  P apieża w obecności kil 
ku kardynałów  Papież przez. dłuższą 
chw ilę rozm aw iał z Kowalczykiem przez 
tłum acza k tórym  b y ł  ks. a r c y b i s k u p  Cie 
plak. Za ten p iękny  d ar Ojciec św. pole­
cił wręczyć Kowalczykowi podziękowanie 
z własnoręcznym  podpisom, złoty medal 
pam iątkow y i dyplom z błogosławioń 
stwem papieskim .

1 Pamiętaj o bezrobotnych!

cofał się w połowie drugiego zjazdu Mariai,
Zając.

Slalom pań został przełożony na później

Jenew ein (Niemcy)
MISTRZEM ŚWIATA W KOMBINACJI

Po zakończeniu slalomu obliczono wyni­
ki kombinacji alpejskiej o mistrzostwo świa 
ta. W yniki w tej klasyfikacji przedstawia ią 
się następująco: 1) Jennewein (Niemcy)
mistrz, świata z notą 345,8; 2) Walch (Niem 
cy) 352; 3) Rommiuger (Szwajcaria) 353 6,
4) ęGcanz (Niemcy) 357,6; 5) Lantschner
jKf§i(icy) 359,8; 6) Berg (Norwegia) 369,5; 
/ ) Agnel (Francja) 3788,; 8) Ilansson (Szwe 
cja) 328,2; 9) Molitor (Szwajcaria 383,7:
10) Marcellin (Włochy) 392,4; 11) K vcrabeg 
(Norwegia) 392,8; 12) Pracek (Jugosławia) 
401,7; 13) Robbi (Szwajcaria) 417,8, t» (
Nogler (Włochy) 418,6; 15) Schindler (Pol 
ska) 420,7; 16) Czech Bronisław (Polska) 
421,8; 17) Gouttct (Francja) 422,2; Ił)  La- 
cedeli (Włochy) 427,8; 19) Heim (Jugosła­
wia) 438,9; 20) Lnfourgc (Francja) 447,2; 
21) Wyller (Norwegia) 447,8; 22) Zając Ma­
rian (Polska) 448,7; 23) Palmer Tomkiusoa 
464,9

W klasyfikacji drużynowej w kombinacji 
alpejskiej o mistrzostwo świata 1) Niemcy ł 
notą 1008.3; 2) Szwajcaria 1110.4; 3) Nar 
wegia 1129.2; 4) Włochy 1149.8; 5) Francja 
1193.9; 6) Polska 1223.8.

Mając przed sobą wyniki całości kombi­
nacji alpejskiej, musimy przyznać, że me 
mamy specjalnego powodu do radości. W 
klasyfikacji drużynowej zajmujemy ostatnie 
miejsce, a jedynie w slalomie, w którym 
Francuzi pojechali nadzwyczaj słabo, udałc 
się nam ich wyprzedzić. Wszędzie poza tym 
nie spisaliśmy się.

W konkurencjach, alpejskich Niemcy za- 
tym odniosły pełny sukces, zdobywając dwa 
pierwsze miejsca drużynowo t  zn. w biegu 
zjazdowym i slalomie, oraz pierwsze miejsce 
w biegu zjazdowym. Do sukcesów tych jesz­
cze dojdą na pewno triumfy narciarek nie­
mieckich, które mają okazję do zdobycia 
dalszych sukcesów' w slalomie pań.
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Kurikuia (Finlandia) zwycięża
w biegu na 18 kim.

AY środę, w czw artym  dniu m istrzostw  
na rc ia rsk ich  św iata, odbyi się bieg 18 km 
do konkurencji złożonej i o tw arte j. S ta rt 
odbył się na północnych stokach Guba­
łówki, a nie ja k  projektow ano na S tadio 
uie narc iarsk im  pod K rokw ią.

AV biegu tym  w spaniały  triu m f odnie­
śli, jak  było do przew idzenia, narciarze 
F in land ii i Szwecji. W  pierw szej dziesiąt 
cc uplasow ało się G-ciu Finów, 2 Szwedów 
i 1 Norweg. Zwycięzcą biegu został m ało 
znany  F in  K u rik u ia  w czasie 1:05.90, 2) 
K arp inen  (F in landia) 1.06.5, 3) Puchlin
(Szwecja) 1.66.35, 4) Ja lkanen  (Nerwegia) 
1.07.42, 5) Bergendahl (Norwegia) 1.0754 
*>) N ie (Finlandia) 1.07.59. 7) D ahiju :st
(Szwecja) 1.07.59. 8) O łkem inuora (F im an 
dia) 168.04, 9) T ianen (F in land ia) 1.08.33 
10) Danielson (Szwecja) 1.08.53, 11) ł \ t -  
fcanen (F in landia) 1.09.07. 12) Dcmcz (Wio 
chy) 1.13.40 jako  najlepszy zawodnik 
kredkowej E uropy. Z Polaków najlepszy 
M atuszny ł.13.40 następn ie  Nowacki 1.14,00

Do konkurencji złożonej na pierw szym

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC /A
chorób w e n ery czn y ch  i skórnych „P0iVi0C“ 

SOSNOWIEC, u l .  8 -g o  M aja SI
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w św ięta  11—1

Trik <1 -»()»

M eg a n  Taylor
MISTRZYNIĄ ŚWIATA

W  P radze  Czeskiej zakończone zosta­
ły  zawody łyżw iarskie o m istrzostw o 
świata w jeździ© figurow ej. Mistrzostwo 
Świata zdobyła angielka Megan Tay'or 
przed wiedeńką Hedy Srtenuf (obecnie A- 
meryka), angielką Daphne W alker, niem 
ką Lydia Veicht i czeszką Ewą Nikloyą.

wiwo „gp ęw
Dziś Wstrząsający dramat ludzki "h 
namiętności w/g słynnej sztuki 

F. De Croissetia

J a s trzą b
w roi. gł. CHARLES BOYER, NATA­

LIA PAF.I V 
rez. M . L. Henbura 

Początek I seansu o godz. 17 .30, 
w niedzielę o godz. 15.30

D yrekcja  O kręgow a Kolei Faństwo- 
wycn w W arszaw ie ogłasza p rze ta rg  na 
myci© (odkażanie) wagonów toivarow ycn 
na st. Siedlce, K arołsw  i Strzem ieszyce 
w okresie  od dnia 15 kw ietn ia  1939 r. do 
dnia 15 kw ietnia 1940 r.

iie flek tanci w inni się zapoznać z p ro ­
jektem  umowy oraz zasięgnąć Bliższych 
danych dotyczących p rze ta rg u  w W yuzia 
lc M echanicznym  D. O. K. P . w W arsza­
wie, uh  T argow a Nr. 74 pokój 354 w dui 
powszednie w godz. 10—12.

O tw arcie ofert n astąp i dnia 10 m a r­
ca 1P33 r. o godzinie 9-ej. O ferty  należy 
sk ładać przed term inem  otw arcia, do 
skrzynki ofertow ej umieszczonej w przed 
słonku D yrekcji.

Złożenie oferty  w inno być poprzedzo­
ne wniesieniem  do K asy K olejow ej w a­
dium  w wysokości 250 zł. na każdą s ta ­
cję czyszczenia oddzielnie, a pokw itow a­
nie dołączone do oferty .

D yrekcja zastrzega sobie praw o wybo 
ru  o feren ta  bez względu na_ wysokość za 
oferow anej ceny oraz podział robót aa 
k ilka  oferentów  lub  uniew ażnienie prze­
ta rg u  bez podan ia  przyczyn.

m iejscu  uplasow ał się K aplas (F in lan ­
dia) z czasem 1,09.53, 2) M eakineu (F iulan  
dia) 1.10.07, 3). H offsbacken (Norwegia) 
1.10.28, k tó ry  m a najw iększe szanse za ję ­
cia pierwszego m iejsca po konkursie sko 
ków, k tó ry  odbędzie się w czwartek.

Z Polaków  najlepszy  W nuk z czasem 
116.98.

Chcesz mieć stale gorącą wodę do dyspozycji,

zainstaluj warnik elektryczny.
Specjalnie niskie taryfy.
Wszelkie informacje i demonstracje w skle­
pie Elektrowni, Sosnowiec,  Piłsudskiego 18.

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S. A.

nmo „ZAeŁĘBiE" T
t
ł

D Z I Ś Fascynująca epopea bohaterów n\o rza!
Dramat ludzi, skazanych na widka

O R K A  N ”
z żywiołem

♦
k

W
W roi. gł: C H A R L E S  BICK FO RD, NAN GREY, TOM BROW N.

Po raz pierwszy na ekranie zd jm ie wająee swym realizm em  sceny orkanu,
szalejącego na morzu.

K I N O  „P A T R IA11
D Z IŚ Wielki dramat obyczajowy

„ S Y G W A Ł Y ”
W rolach głównych: 1 L E JT E S4

ŻELICHOWSKA, PiCHELSKl, jUNOSZA-  
STĘPO W SK l, ĆWIKLIŃSKA 1 WYSOCKA.

i

** . . .

: /

Na tra s ie  biegu sztafetowego podczas zawodów FIS. w Zakopanem.

K o lp o r t e r z y  f a l s y f i k a tó w
PRZED SĄDEM

Swego czasu przed sądem okręgowym 
w K atow icach odbyła się rozpraw a prz? 
ciwko szajce kolporterów  falsyfikatów  
5 i 2 zlotowych — Janow i Musze z Brzęcz 
ko wic

Ajzenowi Chemii z Modrzę jo  wa
1 Froim ow i Froim owiczowi z Mysłowic.

Oskarżeni kolportow ali fa lsy fik a ty  na 
terenie M ysłowic i Katowic. Sąd skaza! 
Muchę na 4 la ta  więzienia, Chemię na
2 la fa i 6 m iesięcy w ięzienia oraz Fronno 
wieża na półtora roku  więzienia. W szy­
scy pozbaw ieni zostali p raw  obywatel 
skich i honorowych na przeciąg 4 lat.

Sąd A pelacyjny w K atow icach za 
tw ierdził w yrok pierw szej instancji prze 
ciwko Musze, na tom iast Chemii obniżył 
karę do 2 lat, a Froimowiczowi do 1 roku.

K R Ę P U JĄ C E  PY T A N IE
— Czy mogę ciocię o coś spytać?
— N a tu ra ln ie  kochan ie . A co c l r i a ł  

t y ś  w iedzieć?
— Chciałbym  wiedzieć... Ale ciociu, ja  

się boję że ciocia się na m nie pogniew a..
— Z pewnością się nie pogniewam. 

Mów śmiało...
—’ A więc niecli m i ciocia powie, czy 

cio<*ia napraw dę należy do pici piękne.;1?
 Cih>

PAMIĄTKA
- Ach" panno Różo, gdy pan ią  widzę

przypom ina się zawsze ta  róża, k tó rą  pa 
ni podarow ała mi na pam iątkę wówczas 
na  ba1 u...

— T a róża? Musi być chyba zupehm e 
zwiędła...

— W łaśnie dlatego...

Nr. 11 Km. 2982/38, 3097/38 i 249/39 r.

ObWTŁSZCZtNiE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosuow 

cu H-go rew iru  egzekucyjnego J a n  Chrzą 
stowski, zam ieszkały w Sosnowcu, przy  
ulicy P ańsk ie j pod Nr. 34-a, na zasada©  
art. 602, 603 i 604 k. p. c. ogłasza, że ce­
lem zaspokojenia w ierzytelności rożnyrh  
wierzycieli odbędzie się sprzedaż z i u- 
blicznej licy tacji niżej wyszczególnianych 
ruchomości:

!) Dnia 22-go lutego 1939 roku o go­
dzinie 10 m. 15 w Il-gim  term inie  w So­
snowcu przy ulicy M odrzejew skiej pod 
Nr. 4. sk ładających  się z różnych rucho­
mości, oszacowanych na sumę 610 zi.

2) D nia 2S-go lutego 1939 roku o godzi 
nie 11 ej w II-g im  term in ie  w Sosnowcu 
przy ulicy M odrzejewskiej pod Nr. 24, 
składających się z 20-tu sukien dam skich 
jedw abnych, oszacowanych na łączna su ­
mę 5G0 złotych.

o) Bn ia 7-go m arca 1939 roku o godzi­
nie 10-ej w I-szym  term inie  w Sosnowcu 
przy ulicy W arszaw skiej pod Nr. 6. skła 
dających się z au ta  4-ro osobowego czar­
nego lim uzyna m ark i „Steyer’ w dobrym  
stanic, oszacowanego na sum ę 7 000 zł

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod w skazanym i adresam i w dniu licy­
tacji.

Sosnowiec dnia 14 lutesm 1639 roku.
K om ornik  rewiru II go

JA N  FHW7, A STOW SKI.

ffinm k oc/iBOLU GfcOWY

p r z y  PRZEZIĘBIENIU  
G R Y P I E ! KATAR ZE

mmi OGŁOSZENIA
ZGUBI ON F< DOKUMENTY

MARIAN ŁU K A W SK I zgubił dowód o- 
sobisty w ydany przez m ag is tra t So»n uv­
ea,___________________________ ___________
ZGINĘŁA książeczka Ubezpieczaini Spo 
łecznej na nazwisko Cesarz Sylw ester.—
Ujmasza się o zwrot. ________
ZGUBIONO 5 weksli po złotych. Fi.ii,- 
ności: 25 m arca, 25 kw ietn ia, 25 m aja, 25 
czerwca, 25 lipca. W ystaw ca H enryk Ra- 
tajczyk. Ż y ran t: Cli. Blass. W eksle te u- 
nieważniam . Znalazcę proszę o zwrot za 
w ynagrodzeniem  B arber, Sosnowic©. Mo­
drzejewska 40.

I? A  r>

Z M ' ó » » Dodaj e gję, do ogólnej 
wiadomości, że 1. kom iw ojażer Meszek 
Brodu, stanu wolnego, zam ieszkały w Ku 
towieach I, ulica K ordeckiego 4-a, syn 
h and larza  Berka Brody i żony jego G ha­
ny % domu D rezncr oboje zam ieszkałych 
w Żarkach, 2, niezamężna E lka M ajtiis 
zam ieszkała w Katowicach I, u lica K or­
deckiego 4-a, córka h and larza  Maj ma 
M ajtlisa i żony jego M indli z domu G ók 
lich oboje zam ieszkałych w Niwee chcą 
zawrzeć związek m ałżeński. ObwieszcoC- 
u ie  zapowiedzi nastąpić winno w K ato­
wicach i ,.Expres Z agłębia’. Ew entualne 
przeszkody co do zaw arcia tego małżeń­
stw a należy natychm iast podać do wia ­
domości ni:'.„-j podpisanem u urzędnikow i 
stanu  cywilnego. Katowice, dnia 3 ’ u * r- - 
go 1939 r. Urzędnik stano cywiinego w 
zastępstw ie /podpis nieczytelny).

Prenumerata wynosi
A dres R edakcji. A dm inistracji i D rukar 

Telefony: Redakcji 6.16 62. 
Konto czekowe l1 K

miesięcznie zł. $
ni: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  1-a. 
A dm inistracji 6.14 97 
O. Katowice 304.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 zń, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło- 
ezsnia tabelaryczne 50 p t o o ., a  św iąteczne 25 proc, drożej, — Drobne ogłoszenia p<» 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 zloty -> 

Za zastrzeżenie mlejs©* dolicza się 25 proc.

W ydawca: Helena Monslorska. D iu k . „E^pres Zagłębi Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tadeusz Lipski


